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SAMOZATRUCIE 
na tle w111troby 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak. 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tyci~, mdłości język obłożony}. Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami oczysz
czaji\cymi krew i soki ustroju. 20-letnie doświadczenie wykazało, Że zioła 
lecznicz~ .c B O L E I I li A Z A• B. Nięmojewiskłego jako żółcio
moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorium fizjologiczno 
chemicznym .CHOLIKINAZA• H. Niemojewskiego, Warszawa, N.-Świat 5. - . 
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Powstańcr organizowali za ma chi na ·zlii f rancuSkiei 
P ARYż. Bieżący tydzień roz · 

1oczął się we Francji serią sen 
iacyjnych incydentów i kata· 
~rofą kolejową. 
Na czele tych sensacyjnych in 

cydentów pozostaje w dalszym 
ciągu sprawa nieudanego por
nnia „czerwonej„ łodzi podwo
laej hiszpańskiej w porcie Bre
lłu. 
Sprawa zakreśla coraz szer· 

i%e kręgi, stając się coraz po
rażnie}szym incydentem. 
Zeznania aresztowanych zama 

thowców doprowadziły do ar.e
iztowania majora Troncoso, któ 
ry; jak się okazuie, jest nie tył · „ komen&antem wojennym hu 
81, Ale gubernatorem wojennym 
cilej 'Zdobyfej przez wojska gp. 
PrJlico prowincji Guipozcos.C ~ 

Ar.esztowany w Paryżu brat 
abitego uczestnika· wyprawy, 
Kikołaj Gabarin - G{)ni, miał 
!łożyć obszerne zeznania, twfor 
uąc, jakoby zarówno jego zabi 
~ brat, jak i on sam brali udział 

organizowaniu zamachów bom 
eh, czy to na okręty h!sz-

skie w portach francuskich, 
czy też na tunel w Pirenejach1 

przechodzący przez granicę fran 
cusko - hiszpańską. 

P.oLecenia ćo do dokonywania 
łych zamachów otrzymywali od 
szefa 2-go oddziału w dowódz
twie Ironu, kpt. Ibareza i od 
m.jr. Tr·oncoso. 

Aresztowanie mjr. Troncoso 
Gelbyło się w następujących oko 
!icznościach: 

Dowiedziawszy się o areszto
waniu swego szofera nazwis
kiem Parella, który brał udział 
w wyprawie na łódź podwodną 
w Brescie, mjr. Troncoso przy
był z Irunu, zaopatrzony jak 
zwykLe w paszport dyplomaty
czny, do Hendaye, domagając 
lię od władz francuskich zwol
aienia swego szofera, który are
iztowany był na drodze do gra-

nicy hiszpańskiej. panil n~rodowej będą mogły od- wych do .Francji, mjr. Troncoso resztować konsula francuskiegÓ 
Mjr. Troncoso interweniował powiedzieć aresztowaniem kon został zatrzymany ·na tery~<>- w San Sebastian, · 

bardzo kategorycznie i ostro. sulów francuskich na terenach, rium francuskim. r Pogłoska ta została urzędowo . 
Nie wskórawszy jednak nic, za- zajętych przez wojska.gen, Fran ,Władze francuskie . popro~ły _zdementowana, tym niemniej ca 
powiedział, że przybędzie po- co. go, aby zechciał spędzić noc ła sprawa komplikuje si'( tak du: 
wtórnie wieczorem. Wobec szeregu zeznań obcią- w hotelu .w Hendaye pod dys- lece i nabiera takich rozmiarów, 

Kiedy wieczorem mjr. Tron- żających, zarzucających n;iu or- kretnym, nadzorem policji. że · w razie zatrzymania nadal 
coso zorientował się, że jemu ganizację zamachów bOmbo- Wczoraj został uwięziony. mjr. Troncoso przez władze Iran 
samemu grozi· aresztowanie, od- wych„ PoPełnlonych na teryto- W Paryżu pojawiły się w cią cuskie, należy się liczyć z powaź 
powiedział ze swej strony groź- rium Francji przeciwko ,okrę- gu dnia 'pogłoski, jakoby w zwią niejszymi komplikacjami pomię. 
bami, zapowiadając, że w razie tom rządowym hiszpańskim oraz zku z zatrzymaniem mjr. Tron- dzy Francją i rządem burgos. 
aresztowania go, władze Hisz- wysyłanie materiałów wybucho coso, władze burgaskie m~y a- kim. 
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Palestypa .dla. mas-· źY.dl1Wski~h 
DonioSie o ·wiadczenle delegata F(il~ki w· Genewi~-

GENEw A.: We wtorek na posie kreśl~jąc, że , nigdy ~ie byli· ÓW łeczne Połs~ gdyż ludnóśc Wiej eJQig..e>wae; a z tego 100 tys. '°"' 
dzeniu 6-ej komisji mandatowej, 1gnębienł, oraz uwypuklił ~pecja\ ska ma zamkniętą (łrogę ,do osie cznie. z Polski. - . 
która obradowała. nad sprawą ny charakter struktury · so<:ją.lnęj dlania się w miastach. ' .W tych warunkach rząd R. P. 
Palestyny, stały delegat R. P. ludności żydowskiej, skoncent~o ·Kryzys rolniczy pogorszył . je- sądzi, że siedziba narodowa ty. 
min. Komarnicki wygłosił dłuż- w;anej w miastach i miastecz· szcze znacznie "położenie ekono- dó'w winna dostarcizyć żydom 
sze przemówienie. kach. miczne ludności żydowsk)ej. Wi nie tylko podstawy pOlitycznef. i 

Minister opisuje historię osie- To przeludnienie miast ludnoś dzi ona obecnie w Palestynie.je- duchowej, ale też spełnić ich na-
dlenia się żydów w Połsoo, pod- clą żydowską zakłóca życie. spo- dyne miej5ce, do którego moie dzieje wyrażone w deklaracji 

Zas1eu1zv obowiązek woiskowr 
winowadzonr liedzie- w trm roku 

.M'tnisterstwo Spnw Wewnętrznych 
wydało okóltllik do wszystkich woje· 
WC>dów i starostów o sposobie wpro
wadzenia w życie zastępcze.g-0 pow· 
szechneg-0 obowiązku wojskowego. 

W myśl teg-0 o.kólnika za.rządy 
gmin i PKU. powinny niezwłocuiie 
~pouądzić spisy osób, podlegających 
zastępczemu powszechnemu obowiąz
kowi wojs.kowemu oraz plany robót 
i jeszcze w roku bież. powołać te o
soby do wykonania pracy, uruchamia 
jąc roboty z zakresu zastępczego po
wszechnego obowiązku wojskowego, 

Osoby obowiązane do pracy powi11 
ny być zatiru<inione w gminach zamie 
szkania. W wypadku niemotności zna 
lezienia takich robót gminny.eh, za· 
r.ząd tej gminy ·zawiadamia o tym wła 
śc.iwą powiat.ową władzę adm.inislira
cj.i ogólnej, która powinna zarządzić 
ut:rudnieD.ie osób na -robotach dla in-

nej wf.adzy, czy też instytui:ji . 
Czynn-0ści przygotowawcze do za

stępcze.g-0 obowiązku wpjskoweg1> 
winny być przez zarządy gminy ukoń 
czone w takim termlnie, 1rby od paź· 
dziunika osoby, podlegajęce pracy 
zastępczej, mogły już odbywać pracę. 

Ponieważ wśród osqb, pcxłlegają
cych zastępczemu powszechnemu obo 
wiązk-0wi wojskowemu, mogą znaleźć 
się oso,by zatrudnione w służbie pań· 
stwowej i sam-0rządowej, których po· 
wołanie mogłoby być nie ws'kazane 
ze wz~lędu na interes publoiczny, prze 
to osoby te mogą być zwalnlane ocl 
pracy w drodze wyjątku. 

Zwolnien.i.e tej kiateg-0rii osób ZUZI\ 
dzail\ kier-0wnicy powiat.owych władz 
administracji ogólnej we własnym za
kresie lub na wniosek władz pań
stwowych i samorządowych. 

emigrować i które p<>winno ·za-· Balfoura. 
peWnić utrzymanie żyd~ któ· .Palestyna musi być siedzibę 
rzy nie mogą z pówodów ekono- dla mas żydowskich, a nie dla 
micznych wyżyć w innych kra· garstki wybrauych, abyt w· ten 
jach. · · · sposób mógł · być rozwiązany 

Sytuacja ta odnosi się specjal- wielki problem· żydowski. :·. 
nie do Polski, Wy-stępuje jednak · wychodząc z · tych ·założeń, 
i w innych krajach Europy środ rząd R. P. jest zdania, że tefyfo
kowej i wschodniej~ W deklara- ńa · 'przeznaczone dla' . Ży
cji, złożonej komisji królewskiej dow w Palestynie. winny hyc do 
brytyjskiej prz.ez syjonistów obli brze położone, zarówno pod 
czono ·na 6 milionów ilóść Ży- względem urodzajnoścC gleby, 
dów w · Europie wschodniej' ; jak i komunikacyjnym, aby .były 
środkowej, ktorych · połażenie zdolne do intensywnego gospo
gospodarcźe je$f ' niezad.awalaią· darczego rozwoju, co w konsek· 
ce oraz ·na 200 tys„ osób żydow- wepcji pozwoliłoby na szybkie 
skich, któ.-e powinny rocznie wy I zaludnienie tych obszarów. 

Spadł· z· wiezr ! Jasnogórskiei 
Ciałem przebił da«h klasztornr 

Wyrok śmierci na świadka 
.w dniu wczorajszym na Jas

nej Górze rozegrał się wstrzą
sający wypadek. 

się 35-letni Stanisław Konar
ski, zamieszkały w Łodzi, przv. 
pyły do Częstochowy z piel
g~zymką łódzką. Około godz. 11.30 rano jakiś 

mężczyzna stosunkowo jeszcze 
młody, 'W$Zedł na szczyt Wieży N rada „ k 
jasnogórskiej i przechyliwszy : a ft.il · .am U Sensacie w srracesie o zaiścia w Rac1nr:1acb· . · . się nieostrożnie ·przez balustra- · Pan Prezydent Rzećzypospo- ' 

W ósmym 'dniu procesu . ra- j kiem i .spqtkal ~ .oskarżonych · Sto- wójt Manterys «>powiada aęclowi, że dę, spadł z wysokości · blislco li-tej przyj~ we wtor.ek prezesa 
eł • k' g ł t lk 28 bierskiego i Pieron.ka. ' wkilkadnipozajściach ocl~rażano °" 100 metrów na dach klasztoru. Rady Ministrów gen. Sławo1'· 
. a-;-vd1ck _ie o odzeznadwa o by god . W tym ·momencie było duto ludzi sł,, rzek.~o za ~o, że. miał powfado-
rwta. o!ł w?' o~c , yz na kopcu. którzy nie hall się jeżdżą- ~c p~licyę o ~· W clniu 15 Ciało spadającego uderzyło Składkowskiego oraz wicepre-
10-c.u nie stawiło s1ę na roz- cej na koniach po kopcu policji i l!lerplWl br. u IWUldka wybuchł po- tak silnie, że przebiło dach i mieta inż. Eug. Kwiatkowskie
prawę. . wznosili okrzyki dem<>astracyjne oraz zar, kt6r* przyczyny nie zdołano znalezione zostało na strychu. go, którzy informowali Pana 

Pierwszy w dniu wczorajszym ze- deklamowali i śpiewali.. • u~ć. • ·. Świadek nadmi •1 i sł" śmierć nastąpiła natychmiast. Prezydenta R. P. o bieżących 
111awal ks. . Józef Porada z Kaliny W drodze do domu SW1adek spOt- WJUez em„ e • r T · • ły k ł h d 

, Wielkiej. świadek zeznaje, że osk. kał oddział policji przy kościele w szał od ~efscowel ludności, ie aua; rag1czrue zmar m o aza pracac rzą u. 
Mielus w krytyczną niedzielę był u Racławicach, a w chwilę później usły W -,d~c na t •!* dził wyrp6~ i śmj J:ł!d I • I • ' 
Diego „ kancelarii parpiaJ.nej po go- szal strzały. erse-ę 'i r wier .a zn~ 5amo o•u I otn1cu rancuscu 
dzlnie. 10-ef rano, a następnie brał u- świadek Józeł Mucha spotkał na k«?wi po:•':ła, _e ~~~kj meg· przy- q · • . . • 
dział w procesjL kopcu osk. Wojtasia. Gdy policja da- mązywa 0 

.._, 'I- wa 1
' d · ł · • I · (bi 1 

świadkowie Wiedał, Krzykalski, la rozkaz do rozejścia się, wówczas św. Alekaa~et Bielawski ~~iał Wezmą U . Zia W · WOJnle DO S rome R · 
Szych i Jakllbowski starali się odcią- świadek wraz z oskarżonym ~edl na drodz~ _ponuędzy posterunkiem p, \ TOKIO. Ag. Domei 'donosi: wojsk. francuskich do Chin. 
tyć poszc:zeg6laych oskarżonych, ale pod zagrodę płk. Sławka. skąd widać P •• a k~e&ołem, la!' rzucan~ prze~ p ki k .J__ N' · _ · Lo · bi b-,.i · 
zezna • i h b ły niejasne i nie wnio- było jak tłum rzucał na policję ka- policję granaty dynu,ce ludzie brall 1 arys oresponwa1 t . „ 1cz1 . tmcy po erać ""'" wyna -
sly niema no~eg! do sprawy. mieniam! i kijami, usiłując: powt6rn.łe do rąk i. ~zucali z powrotem na od- Niczi Sz.imbun" ?gł~za wiad4?- g~odz~ie 2~.000 dol!lrów. rocz· 
z kolei zeznaje świadek Stanisław wtargnąc na kopiec. ~ad.1echał wte- 1 dział „ohc1i.. • . , . mość, według ktoreJ rząd sowie me, ktore nte będą wypłacane 

Woźniak. Był on pod zagrodą płk. dy pluton konaej p01icn 1 rozpoczął Pozostali s~adkowie ntc nowego I cki zdołał uzyskać przyrzeczenie ani przeź rząd chiński, ani przez 
Sławka przez tny . godziny wraz z o- szarżę. ·ł do sprawy nte wnoszą. . sł • olot6 • lotuik6 . -~.ł fr --'"' . ' 
~ Xrochaialem i ~oclatczy Na pytanie prokuratora · świadek Na tym' sąd ódroczyl rozpraw,, 'wy ama sam W 1 W ·~ anc:~ 

Pijcie znakomite wody gazowe • 
I 

• piwa najlepsze Rybińskiego 
l 
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••Szpicbródka"" IW roli śHtladkat 

„KrólollJie apaszów" padli od kuł r9mali 
Padaas burzv śnieinei 

zginął autobus 
BUENOS AIRES. - Sniegł. 

które spadły niespodziewanie 
w prowincji Kordoba, wywoła· 
ły zaburzenia w komunika~jL 
M. in. panuje obawa o los pa. 
sażerów dwóch autobusów w 
liczbie 20 osób. 

Sensacyjny proces odsłania kulisy śmiertelnej walki 
dwóch wrogich partyj przestępczych Od niedzieli o autobusa.ca s 

tych nie ma :wiadomości. cla iWczorai w Sądzie Okręgo
wym w Warszawie rozpoczął 
się proces, rzucający nader cie 
kawe światło na życie i obycza 
je świata pod,ziemnego stolicy. 
Ławę oskarżonych zajęli zna 

ni wśród elementów przestęp
czych ich wodzireje Marian 
Brzeziński, używający przezwis 
ka „Buc", jego brat .Wacław, 
pozostający pod zarzutem za
bójstwa Antoniego Kośnica o
raz Stanisława Grzeszczuka. 
królów apaszów na Targówku. 

Prócz nich pod zarzutem u
ttzielenia pomocy w tym zabój
stwie przed Sądem odpowiadali 
Jan Piskorski, przezwiskiem 
„Kluska" i Jakub Lustik, zna
ny w swym kręgu przyjaciół ja 
ko „Jakubek". 

STRZELANINA NA ULICY 
Obszerny akt oskarżenia ma 

luje przebieg zbrodni i jej przy 
czyny następująco: 

.W dniu 13 wrzdnia ub. roku 
około godz. 19 wieczorem do 
XXIV komisariatu Policji zgło
siła się pewna kobieta, meldu
jąc, że na ulicy $w. Wincentego 
powstała strzelanina, której o
fiarą padło kilka osób. 

Na miejsce udał się przodow 
nik, który stwierdził, że istot
nie przed chwilą rozegrał się 
jakiś tragiczny akt zemsty czy 
samosądu. 

3 OFIARY. 
Prze<ł domem Nr. 68 przy ul. 

św.· Wincentego w rynsztoku 
leżał jakiś mężczyzna, z które
go obficie Jała się krew. O kil
ka-kroków od niego letał rozpo 
starty na 4rodku ulicy drugi 
mężczyzna, równiet ranny. 

Na: miejscu stała ponadto mło aa kobieta, żałośnie jęcząc, na 
skutek odniesionej rany po
atr1ałowej w brzuch. 

Zaalarmowano Pogotowie 
Ratunkowe, które obu męż• 
czyzn przewiozło do szpitala. 
'Jeden z nich, choć zupełnie 
przytomny, odmówił nie tylko 
podania przyczyn zajścia, ale i 
:wskazania sW"ych personalii. 
Urzędowo później dopiero u· 

stalono, że mężczyzną tym był 
~ntoni Kośnie. 

Drugi mężczyzna, Stanisław 
:Grzeszczuk, odinówił również 

wskazania przyczyn i przebie· 
gu zajścia, podał tylko, że na· 
padu dokonał „Buc", zamiesz-
kały pt'Zy ul. Kruczej 24. . 

W szczę te dochodzenie IW}' ka 
zało, iż była to krwawa roz· 
grywka dwóch „stronnictw", i
stniejących wśród apaszów war 
sza wskich. 

KROL KASIARZY 
NA LIBACJL 

wyjaśnieniom. Również Grzesz-1 ków zabitych i zwolenników o
czuk odmówił dalszych wyjaś· skarżonych. 
nień, obstając przy tym, że Wszyscy jednak połączyli się 
zbrodni dopuścił się „Buc". w milczącym hołdzie, kiedy 
Kośnie i Grzeszczuk umarli przed pulpitem dla świadków 

w szpitalu jednego dnia, stanął sprowadzony z więzienia 
DOBROWOLNIE SIĘ „Szpicbródka", powołany przez 

ZGŁQSIŁ prokuraturę jako świadek do 
Dopiero po ich pogrzebie Ma wcdowy. 

d 

W mieszkaniu Kośnica ł fego 
przyjaciółki Eugenii D„brow
skiej przy ul. Sw. Wincentego 
66 odbywała się tego dnia uro
czysta libacja, tym wspanial
sza, że przybył na nią „król ka 
siarzy warszawskich Stanisław 
Cichocki, słynny ,,Szpicbród-

ńan Brzeziński, którego poli· Rozprawa wczorajsza ujaw
cja mimo poszukiwań nie zdo- niła jeszcze jedną ciekawą oko 
łała zatrzymać, sam zgłosił się liczno§ć. Główny oskarżony, 
do komisariatu, składając zez- Mańan Brzeziński, odpowiadał 
nania analogiczne z zenaniami już przed Sądem Okręgowym 
uprzednio złożonymi przez hra za zab6fstwo dwóch kompa
ta. Obydwu jednak aresztowa- n6w. Głośny ten proces wynikł 
no. na tle nieprawdopodobnego 

Uczestnicy libacji bowiem w wprost zdarzenia, jakie roze
toku śledztwa zeznali, że Koś- grało się przed kilku laty w 
nicę i Grzeszczuka pOdstępnie szpitala Dzieciątka Jezus. 
wycięgnięto z mieszkania, aby W szpitalu tym przebywała 
na ulicy rozprawić się z nimi jedna z przyjaciółek „Buca". W 
przy użyciu rewolwerów. chwili, kiedy Brzeziński sie-

ły, od których obaj przybysze 
2 wyzionęli ducha. 

ka". I 1 I 
TAJEMNICZY SPRAWCY 
Późnym wieczorem, kiedy za 

bawa wrzała· na dobre, przed 
dom zajechał samochód, który 
po zatrzymaniu zgasił wszyst
kie ~wiatła. Z samochodu wy
szli dwaj mężczyźni i skiero
wali się do tnieszkania Ko~nica. 
Po chwili Ko~nic wraz z Grze
szczukiem wyszli na ulicę. Kie 
dy doszli do samochodu, nagle 
posypał się grad strzałów. 

· Samochód odjechał, pozosta 
wiając ofiary strzałów na ulicy. 

Dopiero po dwóch dniach 
zgłosił się dobrowolnie do komi 
sańatu Policji Wacław Brzeziń 

N a wczorajszą rozprawę w dział pochylony nad łóżkiem 
Sądzie · Okręgowyni przybyła przyjaciółki, na salę szµitalną 
specyfłczu publiczność, która weszło dwóch drabów. Skiero
mimo nader przyzwoitego stro- wali się oni wprost na Brzeziń
ju zdradzała swoją przynależ- skiego. Ten w ostatniej chwili 
ność do mętów społecznych sto dostrzegł drabów ł nagle dobył 
licy. · rewolweru. . 

Publiczno§ć fa Ctzieliła się na Na sali szpitalnej padłv strza 
dwie wyratne grupy, zwolemai (Doko6czenie obok). 

Sąd Okręgowy, przed którym 
stanął Brzeziński, uniewinnił 
go, uznając, iż strzały padły w 
obronie własnej. . 
Spośród świadków, powot.· 

nych w liczbie 40, zaledwłt 
część została przesłuchana. 

Dziś dalszy ciąg procen. 
Przemawiać będą prokurator 
Naumowicz oraz obrońcy: adw. 
Niedzielski, Goldstein i Nowt)
gródzki, po czym zapewne ZI· 
padnie wyrok. 

Po 25 latach poznała meta 
ski, oświadczając, UJ krvtycz· Nłezwwkły proces o blgamf A 
nego dnia strzelał w obronie eJ V 
własnej i porallił Kośnica oraz Prze'i:l. Są<łem Okręgowym paracji. _ Wobec zawiK.łanel sprawr 8'ł 
Grzeszczuka. wie Lwowie toczyła się niezwy- Niemniej sensacy'fnle wy'padły odroczył proces, ce em powoła· 
O~ ba~ą~~go · w :Wa~s.za~e kl• sensacyjne. apr;aw"" o big~· eznania pewnego adwokata z nia, dodatkowych świadków. 

„Szp1cbrodki dow1edz1ał Slę, mię. Oskarżonym był urzędnik amowa. Oświadczył, że przed _11!111 __________ _ 
te -Kośnie poranił jego brata, W<>jskowy Andrzej Artymiak, 25 laty był na ślubie Zarzyckiej, 
Mariana, na tle waśni, tt"Wai2'- któremu akt oskarżenia zarzu· 'ale wobec upływu tak długiego 
cych ~d dłuższego czasu: Udał ca.I', że ożenił się w roku 1935 okresu czasu. nie może pamię· 
się więc wra.z z bratem 1 dwo- z Marią Plauszkówną pomimo, tać czy panem młodym był wła 
ma kol.~~ami .P!&korskim - te od roku 1912 był fonaty z śnie Artymiak. 
„Kluski\ 1 Lusbkiem - „Ja- Sabiną Ząrzycką. ------------------------kub~em", taksówką ~o Koś.ni· Oskarżony kategorycznie za· 
ca. ~1 ostał.ni wywołali ~ośmca przeczał temu jakoby był dwu
z nueszkarua. Razem z rum wy- krotnie żonaty. Twierdził, 2'e 
szedł C!rz!szczuk. . „ chyba Zarzycka wyszła za mąż 
Koś~1c i Grzeszc.zuk zam~ast za jakiegoś osobnika podszywa· 

omó!"1ć spraw.ę ~ s1edzą.c_ym.1 "'! iącego się pod jego nazwisko. 
!aksowce ~racm1 Brze~ms~~1, Zarzycka zaś, która występowa· 
1ak opowiadał. w . ~om1sariac1e ła na rozprawie w charakterże 
Wac~aw BrzeZ'l~s]t1, otworzyli świadka, twierdziła, że poznaJe 
drzwr taksówki 1 -wsunęli d!' w Artymiaku swego męża, z 
środka ręce, w których czenu· którym od wielu lat żyje w Sie
ły się lufy rewolwerów. 
Wacław Brzeziński zdołał za 

trzasnąć drzwiC2ki, przycinając 

Skazanie członków Str. ludowego 
OLKUSZ. W Sądzie Grom f o 2 miesiące aresztu i po 10 zł 

w Pilicy pow. olkuskiego odby- grzywny. 

· jednemu z napastników rękę, 
a Mańan Brzeziński wyjął w 
obronie własnej rewolwer. 

ła się 21 bm. rozprawa przeciw NV'szystkim karę zawieszona 
ko 9 członkom Stronnie. Lu-. na przeciąg 2 lat. Pozostałyd\ 
do.we go i koła „ Wici" z Rodak. oskartonych sąd uniewinnił. 
W nocy z 23 na 24 sierpnia br. LIMAN O W A. W związku ze 
w okresie strajku rolnego os.kar strajkiem rolnym, który z inicja 
żeni działając wspólnie i w po- tywy Stronic. Ludowego od· 
rozumieniu ~cięli 14 sosen z la był się w sierpniu rb. Sąd Grodz 
su chłopskiego i ułożyli w po-- ki w Limanowej rozpatrywał o
przek szosy, wiodącej z Ogro- statnio sprawę karną przeciw; 
dzieńca do Olkusza i na drodze ko Józefowi Klagowi i Władysła 
z Pilicy do Ogrodzieńca oraz u- wowi Bugajskiemu z Zagórą 
łożyli stos kamieni, aby w ~n pow. limanowskiego, oskario 
sposób uniemożliwić dowóz ar nym o zmuszanie ludności, dąt
tykułów rolnych z okolicy na cej podczas strajku na jarmark 
targ do Olkusza. w Limanowej d-0 zawrócenia z 

---

Pierwsze strzały oddali Koś 
nic i Grzeszczuk, po czym do· 
piero obaj bracia odpowiedzieli 
kulami. 

Kośnie nie cliclał ani po
twierdzić, ani zaprzeczyc tym 

droJ!i i powrotu do domu. 

.KuUsv zamachu na łód1 podcoodnq 
Po całodziennej rozprawie i 

zbadaniu ok. 30 swiadków, sąd 
ogłosił wyrok, skazujący Stani· 
sława Gdulę i Konstantego Piął 
ka po 6 miesięcy aresztu i po 
20 zł grzywny, Jana Snopka, 
Piotra $ciążko, Józefa Wnuka 

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Józef Klag skazany zo 
stał na 4 miesiące bezwzględne 
go aresztu. 
Rozprawę przeciwko Włady· 

sławowi Bugajskiemu, który się 
na nią n:ie zjawił, odroczono. 

W lei chwi:i rozważane s11 ciekawe zagadnienia naturr prawnej 
PARYŻ. „Le Matin" zwraca bowiem wmyśl zasad prawa mięlściwie na terytorium francuskim Re<epta w1·eczne1· młodos·c~ uwagę na to, ii napad na hisz- dzynarodowego z przywileju eks W sferach . prawnych zadają ~ 

pańską łódź podwodną w porcie terytorialności podczas swego również pytanie, czy zamach J'ak wia.domo ba.d.anła fredniowlie· „Artvmiński i Kfl'Pski" 11tarzefe się 
B11est wysuwa ciekawe zaga:d- pobytu w portach zagranicz- tln z punktu widzenia prawne unyoh alchemi8ców, lrwa41\ct! wieki tak bardzo p-owoli, te jest to nledo· 
menie natury prawnej. nych. Z tego tez powodu napad go ma charakter aktu wojenne- całe, poilwięcone wynalezienfo etik- str.zega.Jne dla otoczenia, ~yt uroib 

Okręty woi'enne ko,..,..,..ta1'„ na łódź podwodną nast„pił wła go, popełnionego na terytorium s.iru wiecznej młodo4ci, me dały re· iei P061ada a.! do końca życia wdzi~ 
- -1- -. -. zultat6w potądanych, młodości. 

francuskim. R6wniet metody profesorów: Stei· Nieubłagany czas 11iszczy ~~~· 

Pa zamjw!enia w stoczniach -włos. 
jedzie lf 1ktator finansowy Trzeciei Rzeszr 

P ARYż. „Le Petit Bleu"' do 
nosi, iż podróż dr. Schachta do 
Genui pozo.stawać ma w związ 
ku z zamiarami rządu niemiec
kiego uczynienia zamówień w 
stoczniach włoskich, które obec 
nie, po spuszczeniu na morze 
w Trieście i Genui dwóch krA 

żowników o po~mno§ci 35 tys. 
ton, b') łyby skazane w znacznej 
mierz,e na bezczynność. 

Pogfo.ski te zdają · się potwier 
dza6 fakt, iż intensywne zbroje 
nia Rzeszy przekraczają obec 
ną produkCY~ stoczni nwm.iec 
~cł4 

Duże zanteresowanie budzi je nacha i Woronowa nie dały ludzko· dcie urodę ka:tdei pani, a c~ tak 
szcze jedna kwestia prawna, a ki uq:>ragnionej „wiecznej młodości". jest, n.aldy z~ytać się lustra. Bez 
mianowicie to, czy ka~itan fo· Wszy.scy wiemy, te dotychczcas niema wZ11lędru na to czy zauwa.:tyła łut pa· 
dz pod d C „ recep-ty n.a wUęc%11.l\ młodo4ć. Jednak ni na urodz:e swej piętno cusu, CZ'! 

i wo nej " 2 ył W po te mo.tna, st-Osując indywidualnie d.Ja j~zcze nie (to tym leipiej) należy nie· 
rozumieniu z napastnikami, jak każdej cery priyrządzone kremy, zwło<:m.ie zgłosić się do istniejącej 
to zap~wniają niektóre dzienni mleczka., loHonCvh i ma.seKczki wyrobu przy wyżej wymienionem la.borato· 
ki gdyz w tym wypadku akt a L•horatorium em. - osmetycz.n~- rium poradni kosmetyanej, gdzie d): 1 •• łb . d . go „Artymlńskł i Kępski" w Warsza- plomowane kosmctycz~i udtiel4 paD' 
gres1.i rozpQ<:zą Y się op1ero z wie, uJ.· KriS!ewska 35 - uchronic swą be7lJlłatnie wyc.zerpu 'ących fachowych 
chwilą stawiania oporu przez urodę przed nfazcc.zącym działaniem wskazcówek i porad. Poradnia Labo· 
pełniącego straż marynarza któ ~zasu . i ~sU'lląć j~k naJjdalej zblita· ratorlum ,,Artvmfńskł ł Kępski" War· 
ry działałby jednak wbrew in· J Jącą S1ę n_1eub!agarue staro.śó. . .suwa, ul. Królewska 35 otwarta ;~t 
tr kc

. J . . Katda 1onteltgcntna paru, stosuiąo:: od goiz. 11-&j do Jtod.i. 20-ej codzien· 
s u Jom swej!<> prze ozone.iO. prep.axaty kosme1yc:i:ue LaboraitQr1utJ;i µie~ 

'' 
• ł ... • '\ 

• 



Str. S. . 

Rewelacqjnq konkurs-ankieta z naqroda.nl 
lł'esołq 

kącik 10 najpopularnieisz9cb Polaków · Polek 
SD6łczesne rozmowr Każdy dzień przynosi bogatą i ciekawą treść 
Tempo zycia jest coraz szyb- Na :wstępie przytoczymy no-, przyznaje palmę największej 

18• Wszyscy się spiesząc. Byle wych kandydatów, których popularności w kraju: 
1.lej, byle prędzej, byle nie wprowadza do konkursu-ankie- TOMASZ ARCISZEWSKI, kt6ry za 
:a6 się wyprzedzić. ty stała mieszkanka Warsza- wolnOśc i aiepodlegloś6 Polski spę~I 
To co dawnie1· trwało tygod- wy, ukrywająca się pod pseu- ~e młode lata w tajgach sybem-

d . A „ s IJPCh. · i miesillce, teraz mija cza- ommem „ sta . ą to: MIECZTSŁAW NIEDZIAł..KOW-
w parę minut. PROF. LUDWIK KRZYWICKI, 11- SKI, wódz socjalizmu polsk.łego, zna-

p0.1uchaJ·my kilku współczes czony polski I ekonomista, socfolog, ny nie tylko w Polsce, lecz i w calef 
:n oclznaczony za pracę, znany w kraja 1 Europie. 

yeh rozmów telefonicznych. za grN1icą, położył wielk'e zastugi JĘDRZEJ MORACZEWSKI, pierw-
*•* dla nauki ł PaAstwa Polskiego. • szy premier rządu ludoweJ!o. 

_Hallo! Czy to panna ~an- ROMAN DMOWSKI. wybit~y po.U- NORBERT BARLICKI, wierny so-
i ? tyk, którego &asług pominą6 Die nale• cfallsta i rzecznik w sprawach robot

iy, choć nie fest popularny, ale zna. aiczych 
- Tak. Kto mówi? ny od da1yna z szerokiej dział~ołci GEN.' żET.TGOWSKI, ideowy wódz i 
- Janek. '°!1:fu::1e" zwłaszcza na terenie za· zdobvwca Wilna. 
- Dzień •iłohry panu. gr ym, gdzie gorliwie P!'acowal GEN. HAl..LER. dobry wódz I orfa-
- Cału1'ę r• czki pani. Czy clla odbudowy Państwa Polskiego. nizator wojska polskie~ na ziemi f.ran , E. WITTIG, znany i utalentowany cuskief 

pani dać mi już odpo- ar_tysta-rzeibiarz, tw~rca r>mnika ,,Pa GEN: SŁAWOJ • SKŁADKOWSKI. 
? ( mięci poległych lotników', który dol dobry ł sprawiedliwy go--'·- całej 
W • ki • • 1 w WarnawM. • "'!""-· - Ja e1 sprawie RzeczynoSt>olitei. 

- w sprawie naszego mał- Palma piar1u5zeńst•11!1 MARSZAŁKOWA Plł..SUDSKA. a. 1 nii W W li dobra opiekunka dziatwy szkolneJ i 

dl A • k• upośledzonvch, 
- Ab„. tak. .. Zastanawiałam il fCISZe\115 1811 JAN KIEPURA. chluba Narodu Pol 

..... 1 I i i "' j'IP sk.łe!fo, rozsławił swym talentem po 
_ Czy chce pani zostać moją P. Sik.orski Stanisław, pra szerokim świecie łmlę Polski. „ cownik miejsl.i Warszawy (Ko-
~·Owszem. rzona s9) wvpowiada się za na- Warszawa ma głos 
- l!urrra!.. A więc Jesfe°§my stępującymi Polakami, któryr.i P. Zofia Charkiewicz z W.u 

lll'•czeni. Wandeczko najdroż- SMH~QQQQ888QQQ98QQGQUQQQQ szawy (Dzielna 79) ustaliła na-
ial Mów mi „ty"! G I E L D A stępującą listę najpopularniej• 
- Dobrze kcx:haniel szych Polaków i Polek: 
- Musimy oblać zaręczyny. Dewlzys Berlin 212.97, Landyn 1) Ge:n. Haller, 2) fen. Sosakowsld, 

ta..tkamy się w „Oazie". 26,27, Nowy Jork 5.29%. Paryż 18.20, 3) prem. Składkowski. 4) gen. telł-
'I"' „ Praga 18.43, Wiedeń 99.20, Zurych gowski, 5l Jędrzej Moraczewski, 6) 
- Nie, Janeczku! „Oazy 121.70, Marka niem. crebrna 132.00. Paderewski, 7) Marsz. Piłsudska, 8) 
' lubię. Spotkamy się w ,,A- Papiery procentowe: 3 pr. pot. młn. Zyndram Kośdalkowskł, 9) Ro-
lftńum". prem. inwesł. 67.SO. 4 proc. paz\slw. dl:iewiczówu, IO) Kiepura. 

Al .& Ttrt "-'-'' I W O - " pot. premfowa dolarowa 38.50, 4 pr. - e;c.; w.anoztu „ aZte . „ k t'd · 58 so 
...i I k -L-!- • 1 t pansw. po~. 01181> 1 acy1na . . "' epsza UCJ.llllA 1 epsze o- Akc:Je: Ba.nk Pole.kA 107.50, Węgial o serm kr61oweJ 

PREM. Sł.A WOJ - SKl.ADKOWS
KI, ten, który pragnie, aby Naród był 
wzorem pracowitości i punktuabaośCi. 
Brzydzi się wszelkim nieróbstwem. 

PULK. ADAM KOC przez o~łosze 
nie swef deklaracji pragnie zjedno
czenia Narodu PclsJclego o jednym 
zdrowym i serdecznym obliczu.. 

WANDECZKA I JAGóDKA PIŁ· 
SUDSKIE, dwa kwiateczki, wyrosłe z 
serca wielkiego siewcy wolności. 

PRYMAS KS. KARD, HLOND 
wzór kapłaństwa, godny pracownik 
winnicy Chrystusa, szczepi róże mi
łości B~a i Ojczyzny w sercach Po
lakc$w. 

GEN. SOSNKOWSKI, który wraz z 
Naczelnikiem Pa6stwa J. Piłsudskłm 
walczył o Polskę Wolnę, a dziś mło
dym pokoleniom wojskowym pokazu· 
le. Jak należy kocha6 Oie'l:yznę. 

Ponadto: Wataslewłczówna, Smo
sarska, mafor Skarżyński. 

prof. Bartel, wielokrotny mi~er i 
premier. 

Bezimcenna Usta 
Bez podpisu nadeszła poniż· 

sza lista kandydatów (auto:-a 
prosimy o podanie nazwiska i 
adresu - Red.): 

1) Gen. Sosnkcwski, 2) Marsz. Pił· ' 
sudska, 3) Wacław Sieroszewski, 4) 
Paderewsk.ł, 5) prem. Składkowski., 6l 
prezydent Warszawy Starzyński, 7) 
min. Zyndram - Kościałkowsk•, 8) To
masz Arciszewski, 9) gen. WieinJaw• • 
Długoszewski, 10) Kiepura. 

Ro1szer11c Hste 
P. Franciszek Rudnicki z 

Warszawy wypowiada się rów
nież za rozszerzeniem listy naj 
popularniejszych Polaków i Po 
lek do 25 osób i ze swej stron" 

Dmowski i Grabski wysuwa następujących kandy
datów: 

P. Mańa Lafery z Grochowa 
(Kickiego 8) uznaje za najpo· 
pularniejszych ponitszych Po
laków: 

1) Marsz. Piłsudska, 2} mia. Beck, 
3) gem, Sławoj - Składkowski, 4) pik. 
Koc, budoWJUczy wielkiego mostu 
nad przepaścią, która dzieliła ocl sie
bie Polaków nn wro<fle obczv, ·5l gen. 

I) Paderewski, 2) b. kard. Kakow· Żeligowski, 6) Gen. Haller, 7) Henryk 
ski, 3) ,ren. Haller, 4) Wojcbch Kos- Gruber, prezes P.K.0., który instyłu· 
sak, 5) Roman Dmowski, statysta, eko cf ę tę rozszerzył również na terenie 
nomiata. polityk, przewódca Stron· zagranicznym, 8) Juliusz Kaden-Ban· 
nictwa Narodowego, b. mtnister spraw drowski, krzewiciel kultury polskiej, 
sqranicznych, 6) mia. Beck, 7l Wala- 9) Rodziewiczówna, 10) Jar~. 
rdewłczówna, 8) Władysław Grabski, Jutro przyniesiemy dalszy 
rektor Szkoły GłówneJ Gospocl. Wiej plon naszego konkursu- ankie.
skłqo, prt>łesor, b. szef rzędu, ekono I ty. Zarazem przypominamy, ie 
młata, twórca reformy walutoweJ w • 'd 'kó dz• I Polsce, 9) Maria Rodziewiczówna, 10) wsro uczest~1 w roz 1e one 
prezydeat ·warszawy Stany4skł, 11) będą następu1ące nagrody: 

llrl)'słwO. ' , ' 1 "' l · I 26.00, Lolpop 53.50. 
- Ale w „Altwanum... jest .Tendencja dla dewioz i aikcyj moc· 

11Mlei. Tylko w „Akwarium". iue1sza, dla potyczek państwowych .u-
Jadwfgi • 

P. Czekaj Rudolf z \Varsza• Do walki z korsarzami 
N• • • • W d • f trzymana, dla listów .zastawnych rue· - te upieraJ się, an z1u co słabsza. , (Padewska 15), pracownik O j k kl d błęgarski, tak pisze o swych lllbrano ran, a O DUR WJIJB OWJ . - Narzeczonej należy ustłl· 

& ~1 

- Jestei zl>vł t1espolyczna. 
ush\pięł Nie pozwolę się 

llldzić za nosi 
- Jestd fle wycliowanyt 

Vie zniosę głupiego uporu„. 
!rywam zaręczyn„. . . 
- Trudno.„ Przeboleję to. 
- !egnam pana, panie Janie! 
- Moje uszanowanie, panno 

faado. · '. -
••• 

- Hallo'ł Czy pan Kac? Tu 
a6wi Zajczyk. Panie Kac po
Jrci mi pan sto złotych. 
- Proszę bardzo. Jut się ro 

ii. Potyczam panu sto złotych. 
- Kiedy mam przyjść? 
- Przyjść? Po co? 
- Po te pieniądze. 
- Nie mam ani grosza. 
- Więc po co pan gada „po-

iyczam panu"? · . 
- Bo ja nie mam serca odm6 

.;~ jak mnie ktoś prosi o po
iyczk,. 
- Ale pan nle ma plenię· 

Izy.„ . . :_ I ' ~ 
- Więc potyczam bez. i>1e-
~ęcbr. , . . I 
- Nie rozumieml Co to zna· 

iy1 ' · ! I " I M, 
- Uwataj pant Pan mnie pro 

RADIO andydatach: ORAN. Do Oranu przybyli d()I angielskich i francuskich, ce• 
i'WARSZAWA I (Raszyn) · MARSZ. PIŁSUDSKA, i.ywy odcień wódcy detaszowanych sił mor· Iem odbycia wspólnej konferen-

Czwart~ dnia 23 .~eśnia ~937 r. ~ 01dza !!~~ 0_.!~~ królo~JJ_ad j skich dla zwalczania aktów pi cji w spraw1e szczegółów tech 
6.15 „Kiedy ranne. 6.18 G.~a.11ty· " ,.,.,.,g w • ....,,~u uv UM:clnych ~ ł . $ dz" · h _i __ • t • 

ka. 6.38 MlłZyka (płyty). 1.00 Dzien slerot oPUSZC:zoayc._ rackim na Morzu ró iemnym nic~yc przepr<>waUZA:Dla et 
dt poranDy. 7.10 Muzyka. 8.00 Aud akc11. . . . . . 
cja dla szkół. 8.10-11.15 Przerwa. Ze strony ang1elsk1eJ w obta 
11.15 Najpiękndefsze melodie Momuu- Prokuratorow1· groz·1 s"'m1·erc· dach wziął udział admłrał Du-
la - pora.nek dla m!odz.iety .. 1.~o Fr~g dley Pound, ze strony franeu• 
meaty & op. „Jd i MałiOSla • 11.:,7 · k' • ~ d · ł Est 
SyiDAI cza.au. 12.03 Dz'.enoik połudnJo ZI SZkOdliWil dZf8f8(ft0Śt s te) wic~a ~a. eva. .. 
wy. 12.15 "Komec lumkursów" - po- Temat 1 wyniki obrad Sil łrzT 
aadanka. dla młodzieży wiejsatłej. 12.25 MOSKWA. Z Irkucka dono- czego i prokurator rejonowy. mane w tajemnicy. 
Orkie&1ra rozryw~owa. ~3.00-15.45 szą: Wkrótce rozpoczną się dwa W drugim procesie staną Fakt wybrania Oranu jako 
Przerwa. 15.45 W:1a~~ości gosp~ar· procesy o szkodnictwo w 'rejo- przed sądem: dyrektor sowch() mieJ"sca tych obrad wydaje się 
c.ze. 16.00 „Spotkallle - opowiada· • t' k" ,v, · I 'k dz" ł l't · • d · O nie. 16.15 Muzy.ka salonowa. 16.45 Ra nie sre tens un. . w pierwszym zu, nacze ni wy ·1a u po i ycz sw1a czyć, ze ran został prie 
clio w szkole - feL:etoo. 17.00 Kon· procesie będzie pociągniętych nego, główny inżynie·r i starszy znaczony na poważną bazę w 
cerit ao&tów. 17.50 Pora<!Dik sporto· do odpowiedzialności 8 osób, buchalter. systemie bezpieczeństwa na Mo 
wy. 18.05 Po~adanka społecma. 18.10 wśród których znajduje się se Wszyscy są oskarieni z art. rzu śródziemnym. 
Program na 1utro. 18.15 Z operetek kr.etarz rejooowego komitetu 58 k. k. republiki rosyjskie:, Ad · ł · · d 'li b Jana Strau6Sa. 18.50 Pogadanka aktu· • _..J_ d k . . mira owie. zwie Zl ~ 
ahla. 19.00 Teatr Wyobraźni: premie· partYJDego, przewvunkzący re- który przewl uje arę śJIUerc1. wodnopłatowcow w porete 
ra 1łucbowiaka „Mężczyzna w dam· jonoweg.o komitetu :wykonaw- Arzew. Admirał ang~elski Dud• 
skim kapeluszu". 19.4-0 Pogadanka w I k Wł h ley Pound odjechał nastę~n.le 
aktualna. 19.50 Wiadomości sportowe. ' ewr rze we oszel kł d ' 'k 20.00 Koocert mu:zykl lekkiej. 20.45 na ~ a. zie pancern!. a " ar-
o~:ennik W!ieczor.ny. 20.55 Wiadomołc.i bam , ktory go przywiozł do 0-
rolnicze. 21.05 Muzyka taneczna. 21.45 SDOWGdOWill Olbrzrmie SlralJr ranu, w kierunku Gibraltaru. 
„Roclzice i dzieci" - &kecz. 22.00 Mu MEDIOLAN. Wylewy rzek żar, że powstały ogieii wywo· Wiceadmirał francuski Este· 
~~~~ec~tałn.iek:ad":111:;c!i,amy. w północnych Włoszech spowo łał pożar budynku fabrycznego. va pozostał na raŻie w Oranie. 

WARSZAWA D (Mokot6w) dowały wiele szkód. Pastwą płomieni padł m. in. 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) . N. kl k skład materiałów drzewnych. NOGI CI SIĘ POCĄ 

14.00 Parę informacji. 14.06 Recital iezwy e cie awy wypa- S 1 DI N Ol sk~z,,.,cowy. 15.00 Jak spęd.zić mę· dek miał miejsce w okolicy Me traty wynoszą 400.000 i- STOSUJ PROSZEK 
to. 15.10 Muzyka. 16.0G-22.00 Prze-r- diolanu, gdzie rzeka Lambro, rów. 
wa. 22.00 Wiadom<l4ic.i apodowe. 22.05 LO wystlij>ieniu z brzegów, za- ========================-· Reporlot z tycia. 22.20 Mu.zyika lekka ł • · kt · · ł .:. 
(płyty). 23.15 Murtka ta.nec:ma f,.." a a pawruce, w oreJ z 0~one Na szczęście natrafi ten, J:cto odnajdzie furtkę, która do ..... 

były większe ilo4ci niegaszone-
:ił o potyczkę, tak 7 
- Taki punktualnie. 
- Ja panu pofyczani, fo zna *•" 

go wapna. Wapno w połączeniu prowadzi. Furtką, prowadzącą do szczęścia w grze na loteril Ida 
z wodą wytworzyło tak wielki sowej - jest los. 

:iy, te mam panu dać sto zło- - Czy pan dyrek:tor lianku 
·ych, tak~ -.' J.. • e,czek? 
- Tak. . - Tali. Kto m6wi? 
- A poniewat nie mani tych - Mówi syn pańskiego se-

llll złotych, to znaczy, te je- kretarza Kleksiewicza. Mój oj
ńem panu winien. Masz pan u .:iee nad ranem ciężko zachoro 
illnie, Teraz pan rozumie? wał. Przed godziną był doktór 

- Owszem. Pan mi jest wł- i powiedział, te ojciec nie doty 
nien sto złotych'. _ ~ je do północv„. Więc chciałem 

- Ale ponieważ pan ode panu dyrektorowi złożyć pięr:w 
innie pożyczył, to mnie się od szy ofertę na posadę po ojcu. 
01na też należy sto złotych. Ro Póki nikt jeszcze nie wie. 
zumie pan? - Niestety ... Pan złożył dru· 

- Ro~umiem.„ Ale wie pan gi. Przed kwadransem już ktoś 
eo?, .• Mam mv~l Pan mnie jest się zgłosił... I przyrzekłem mu 
'Vinien sto złotych, a fa panu. tę posadę. 
Po co nam te rachunki? Skwi- - Panie dyrektorze!! Skąd 
1ujmy się i jut! on wiedział o chorobie ojca 7 

- Niech będzie. Jestegmy Kto to taki?! 
.kwit"f - Doktór, którego pan w1,,y 

- J)zięliuję za pt>życzkę. wał d.Q..ojca. 
- Nle~:R ~J.'W':~.-Ran~ / · Mapokou ~dek. 

Amunicja za 10 mil. dolaró(IJ 
została zakupiona przez Chiny 

w St. Zjednoczonych 
• ~ ASZVNG~~N. Z d~brego I Hullem a ambasador.em chiń· I wanych decyzję Stan6w Zjed 
zrodła zape',Y'ntaJą, te Chiny za Sekretarz stanu miał pod<>b· czonvch komentują jako prz 
mówiły w amerykańskich fa- no oświadczyć ambasadorowi chvlną dla Chin. ' 
brykach amunicji na sumę 1() chińskiemu, ze Stany Zjednc>· W wypadku, gdyby Stan} 
milionów dolarów. Amunicja ta czone . nie wysuwają żadnych Zjednoczone wprowadziły w tv 
zostanie przewieziona do Chin obiekcyj w sprawie zamówie- cie ustawę 0 neutralności wó· 
statkami zagranicznymi, nie a· nia amunicji, jak również nie hę wczas zast-0·sowanyby ~ostał 
merykańskimi. diJ czynić przeszkód eksporto- zakaz wywozu amunicji bQ 

Spra'Ya tych zamówi.~ń by!a wł. jej statkam!, należącym.i do w~ględu, na to, jakimi sta tkanti 
przedmiotem konferenc11 pom1ę panstw zagrantcznych. . miałaby an1unicja być :wywie· 
dzy. sąkretarzem stanu. Cordell YIL koła.eh dobrze poinio..rm.Q- zfona. - · 
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M . . k h ., USISZ mnie OC a.c„„ 
- Cożeś tam tak buzi ę rozpuścił?! - rozlet 

się za plecami pana Teosia głos pani Sybilli GojkG 
wej. - Uszanowanie wielmożne~u panu -; skłon~ 
się. - A pan w jakiej spraw:e ? Zadnych się dłngó 
tera nie płaci, bo państwa nie ma w domu. Trze~ 
czekać! - recytowała monotonnym głosem. Widt 
że zdanie to wyglaszała już wiele razy. 

- Pan szancwny n'.e w s-prnw:e pieniędzy, 
objaśnił Teoś. - 'Nie poznajesz pana? - trącił s11; 

przyjaciółkę. . . . 

Wzruszające dżleJe n1lloścl dzielł/• 
czgng z ludu do· argstohratq 

- A poznaję, p-0zmqę! - kiwała się '!' ukl~ 
nach. Kto to jest? - szepnęła do ucha Teosra. 

- No ten.„ 
Gojkowa przypnmn-!ała sobie. Zachowała p~~ 

cież urazę d.o człowieka, przez którego swego czas: 
jej Teoś dostał się do aresztu, chociaż wszysth ~ 
wyjaśniło . Mówiła więc dalej n:echętn '.e i zc.twkłf 
wo, powstrzymując jednocześnie gadatliw-0ść r~ 
sia. 

Z tajemniczych powodów hrabia Tudxiewicz · musiał P.o· 
lubić niemiłą sobie podobno bogatą Klaxę Demską. Chc~ał 
jed.na.k zo <;.tać jej mężem ty!k'1 z na.zwy, co młcxlą małż0«1kę 
doprowadzało do silnego wzburzema Tudziewicz był bowiem 
zakocha.ny w biednej d·Zlewczyn.ie, Hance Czernównie, która 
zdradę ukochanego wzięta moc·no r: o snr 1 i powzięła pewne 
plany. W tym celu zawarła przyjaźń z przyjacielem Tucbiewi· 
cza, Antonim Notylskim. 

Po wielu przykrych przeżyciach . Tudziewiczowi udało 
się zniszczyć sfałszowane przez Alfreda i Tomasza. braci Kh· 
ry, dokumenly, kompromitujące jego rodzinę Hrabia bowiem 
nie wiedział, że w Ameryce żyje jego ojciec, który przed wie· 
lu laty opuścił Polskę w tajemniczych okolicznościach. W Ame· 
ryce stary hrabia stał się człowiekiem bogatym i wszystkie 
działania Demskich zmierzały do zagarnięcia tego majątku. 
Między innymi zmusili oni swoją siostrę, jako żonę hrabiego, 
do współżycia z jednym ze służących, Antonim, pr~yjacielem 
kabalarki Gojkowej. 

Tudziewicz opuścił żonę i postanowił uniewatnić swoje 
małżeństwo z Klarą, by połączyć się wreszcie z Hanką. 
W swych zamiarach napotkał dwóch rywau - obu braci 
Demskich. Tomasz pozornie usunął się, przebiegle jednak 
zgotował bratu zasadzkę, z której Alfredowi udało si~ 
umknąć. Uciekając z Warszawy porwał sterroryzowanąJ:ankę. 

Wszys.cy troje z!lJil.łeźli się w R~e. Tu nMtą,piła rozipra
wa między braćmi, zakońca:ona stuelaniiną. Hanka· ućiekła· 
i udała się pod opieikę ko!llsu.Iaitu. W hotelu oczekiwała na 
zapowiedrzńa.ny przylot Notyls•kńego, kiedy nies.podziewarue w 
jej pok0>ju .7!jawił się Tomas.z De:m&ki. 

Hanka kazała mu się wynosić, n.ie mogąc patrzeć na bra• 
tO'bójcę, choć zaipewnlał ją, że Alfred żyje. Z przybyłym po 
nią NotyJ.ski.m taksówką powietrzną wyruszyli do Warszawy 
Po drodze awionetka WY'łądował.a nad brzegiem morza, a pi• 
lotem okazał się Tomasz Demi>k.i. . 

Tym sposobem dokonał porwania Hanki, uwotąc ją ·na 
łodzi motorowej, a zostawiając na brzegu Notylskiego ·z pilo·. 
tem, k tóremu się wydało, że całe towarzystwo jest jaką~ nie· 
zwykła bandą, załatwiającą między sobą porachunki. · · 

Notylskienw W'll'es.zcie udało się d1ltrzec do W~wy. 

W pierwszym rzędzie Notylski złożył wizytę 
swemu znajomemu w urzędzie śledczym, któremu 
opowiedział dokładn:e wszystko, co wiedział<> Dem· 
skich, oraz o ostatnich wydarzeniach. 

- Powinniście aresztować przynajmniiej siostrę 
tych zbrodniarzy - mówił pan Antoni. - Ona na 
p~'imo jest z nimi w zmowie! 

I zaraz od urzędnika pobiegł eł.<> domu , Dem· _ 
skich, w nadziei, że może się tam czegoś dowie. 

Kiedy stanął pod drzwiami ich domu i słęgnął 
do dzwónka, odezwała się w n.im nadziieja, że mo· 
.te to wszystko były głupie, amerykańskie żarty i 
Hankę zobaczy u nich. 

· Aż sam wzruszył ramionami na to niedorze~zne . 
przypuszczenie. · 

Drzwi nikt nie otwierał, wię<: Notylski nacisnął I 
guzik jeszcze raz. 

- No, nareszcie! - westchnął, usłyszawszy ja· 
ldeś kroki. 

Drzwi uchyliły się. . 
- Chciał em się widzieć z którymś z panów 

Deniskich, albo z panią hrabiną Tudziewiczową ~ 
oznajmił Notylski. 

Czł.owiek, który przyglądał mu s.ię, otworzyw· · 
szy drzwi, powi~dział: 

PIOTR CHABERA 

- Pani hrabina wyjechała dwa dni temu,' z pa· 
nem hrabią. A panów Demskich nie ma już od lcil
ku dni. Też wyje·chali. Dom j12st zamknięty. 

- Dokąd wyjechała? Jakto? Przecież hrabia 
Tudziewicz był chory. . . . . 
, - No, czuł się już trochę lepieJ. Ale wyiechah 
i już. 

- Może pani hrabina zostawiła adres? 
- Nie zostawiła żadnego adr.zsu. · 
- To zbrodniarze! - wybuchnął Notylski. 

To wszystko było u.kartowane!... . 
- Jak szanowny pan mówi? - zamteresował 

się służący. . , 
Notylski obrzucił człowieka roztargnionym spoi· 

rzeniem. 
- Mówię, że to byli zbrodniarze! - powtórzył 

niechętnie. 
- I mnie się coś widzi, fo tam coś nie było w 

porządku.„ - przytaknął czło,wiek. - Pan szanow· 
ny nie poznaje mnie?„ 

Notylski spojrzał · uważniej na nil? go. 
- O! - zdziwił się. - To przecież pan.„ Nie 

wiem, jak si ę pan nazywa„. Pana to złapałem pod 
drzwiami panny Czt:!rnównyl.. 

- Ano właśnie!... Ja nie byłem wimen. 
- Wiem, wiem - machnął ręką Notylski, ale 

nagle zrodziło się w nim nowe podejrzenie. 
Przypominał sobie teraz dobrze tego człowieka , 

z którym stoczył n:1eudaną walkę pod drzwiami H an· 
ki, sądząc, że chce on dokonać zamachu na jego, 
wówczas, o.ficjalną narzeczoną. 

- Co pan właściwie tu robi?.„ - zmarszcz.ył 
brwi Notylski. . 

Na lokaja się dostałem.„ · Jak tJczłowfok 
nigdy nie wie, czy nie napotka kogoś zno, omego -
mówił pan Teoś. 

- Hmm„. - chrząknął Notylski. - pan na· 
prawdę n.!e wie, gdz~e są ci -wszyscy De cy? \ 
· - Właśnie nie wiem. Mówlła pani hJ·ebina; że 
pan Demski miał przyjechać, a nie p~1 yjechał. 
Tymczasem chodzą rozmaite ludzie, cldpv ują ~ię . 
Mo·Ż·e szanowny pan co wie o n :ch? Sam n 'e wiem, 
czy mam tu siedzieć, co i jak. Od nikogo il wiedzieć 
się nie można . Hrab'.na łapu capu 'Wyjechała i b asta! 
Człowieka z.ostawią jak tego głupiego i ma tylko 
rozmaite przykrości. Przychodzą całymi gromadami 
o pieniądz.e . Jeden od drugiego dowiaduje się, że 
wyjechali, więc od rana do no<:y dzwonienie i wy· 
pytywanie się, a gdzie są, a kiedy wr.ócą i narze
kają, że temu w '.nni tyle, temu tyle!.. Kanciarze i 
basta. Mnie za trzy miesiące pensji się należy. Co 
prawda dom zostawili„. Ale i długów tyle, że nie 
wiadomo, czy nawet ten dom wystarczy. Taki~go 
mi zmartwienia narobili! No, widzi pan! - pan Te· 
oś był bardz.o wylewny. - . A może się pan w'c4i ie 
z pa.nami Demskimi. Trzeba im powiedzieć.„ żeby 
nie było nawet wiadomo, co i jaki.„ 

Noty1ski nie odchodził. Z;av.Tło się w nim podei
rzenie, że ci ludz:e, z którymi miał już do czynjen'.a 
umyślnie staraJą się wprowadzić go w błąd, gadająt 
o jakichś długach i wyjti.zdach. 

Zwk:kał z odejściem, mając nadzieję, że dacze. 
ka s:ę zjaw'.er::a policji, która powinn a przybyć,~ 
aresziow~ć Klarę. PoLcja jednak nie zjawiała się. 

Niewiele też j•Jż mó~ł się pan Notylski dowie
dz'.cć od Tecs!n i pani Syb'lli: tyle chyba, że Tudzie. 
wiczowa wvwiozla m~ża samochod,zm. _ 

I znóv/ p:?.n Noty:'ski dowiadywał się codz;ennit 
i zam~czał urzędników, korespondował z p<>lskin 
konsulatom w Rydze, opowiadał każdemu i' radzi 
się wszys'!dch. Znilrć!_d jednak nie otrzymywał chot
by na.cizie!, że Demscy zostaną schwvtani, że Han~ 
b~dzie można uratować z rąk zbr-0dniarzy„. 

@§®01>B§de !!Spralł!1_1.:. 
Czarny Pawehk i żółty Piotruś, służący pana 

Tuclz ·ew· cza, byt bardzo strapieni. Ich pan, którefl 
tak lubili i do którego tak się przywiązali w ciąt 
dług eh lat, był coraz bardziej nieznośny. Denerwo
wał się, łaiv:o wpadd w gn'.cw. A co gor:;.za z dnii 
na dzień fracił· siły i zdrowie. Znajdował się co praw· 
da po::l sta.ą op· cl~'l lekarza, aLe dr . Gobeld. nie ~ 
dobał się tym dwukolorowym opiekunom stare; 
bogacza. . . 

- On się tak niepc-lrni, bo nie ma wiadomości 
od pana Toma - u:>iłował tkmaczyć .czarny Pawe-
łek. . 

Żółty . P:otruś kiwał tylko głową w milczeni& 
nic dzieląc s'.ę myślami z czarnym towarzyszem. · 

Mijały dn~ i tygo!'...nie. 
Pewn::!go dnia pa.n Tudz:ewcz zarządził: 
- Jutro jedziemy c:lo Europy! Dosyś tego WSZ}' 

~tkiego! Ma być wszys!ko przvgotowaneL 
Zawiadcm:ony doktór Gob(!ld o postanowienia 

Tutlzicw· cza, przyb' cgł natychmiast. 
- Ależ to n!emożliwe! Pan chce popełnić sa· 

mobójslvr'JI 
,- Tak mi się podoba! - wołał starzec i kazal 

się wvno:3 ć precz doktorowi. 
Zawrzało w całym domu. Ale w nocy niemoc 

przyHla na staruszka. Nie mógł się rano dzwignąl 
z łóżl<a ncwct przy pomocy swych służących. 

R~ce "'aruszka. drżały tak, że nie mógł utrzy· 
mać szklanki z }!orc;cym mleld12m, które mu przy· 
niósł Ch'ńczyk Piotruś więc napoił go sam. 

Kiedy hrabia złożył znów głowę na poduszki i 
prz.yrnknął oczy, Chiń.czvk por:hylił się ku niemu: 

N'e trzeba nic jeść, tylk o to, co daje Piotruś, 
albo Pawełek! 

Starzec otworzył zdziwfon e oczy. 
Dalszy ciąg jutro • 

• 
Zsiedliśmy z koni i zbliżywszy długo sami zobaczymy. Po co "1y! Jeszcze mu gil u nosa wisi, 

·-Wspomnienia szwoleżera się do nich obserwujemy się się naprzód chwalić! 1 już się stawia. Szwoleżer waż 
wzajemnie. My podziwiamy ich Odwrócił się dryblas ode 'ly f. - rzuca ze złością wąsal 
postaw~, konie i ekwipunek z mnie i, zwracając się do swego - Nie wypada mi się z wami 

(Okres walk o N'.epodlegfo~ć 1919 - 1920 r.) 

Cześć Hl. Ofensrwa Budiennego 
54. zatrzymujemy się na nocleg, 

Wtem spostrzegam, jak dwóch a na drugi dzień, skoro świt, cią 
l ki gniemy dalej. 

kolegów z sąsiedniej Paców Około godziny dziesiątej na· 
wzięło konie i prowadzą na dół sze patrole spotykają podjazqy 
do rzeki, aby jie napoić. n:ieprzyjacielskie, jednak po 

Zaledwie doszli do rzeki (ko krótkiej wymianie strzałów bez 
nie zamoczyły pyski w wodzie, przeszkód jedziemy naprzód. 
ni stąd ni zowąd huknęły strza Przed zachodpm słońca do
ły. Kule plusnęły o wodę, a jeżdfamy do jakiejś dużej osa· 
spłoszeni szwoleżerowie czym dy, czy nawet miasteczka i tu 
prędzej wsiadłszy na konie ru· napotykamy trzy szwadrony 
szyli cwałem do swoich. Znać, szwoleżerów. 
te nieprzyjaciiel jest tylko ukry- Są to rezerwiści, żołnierze z 
ty gdzieś nad brzegiem i czuwa. różnych pułków kawalerii, któ· 
Około południa otrzymuie-1-ny rzy pełnili służbę w rosyjskiej 

rozkaz. dołączenia do '""'~Il· armii. Przyjechali .z Warszawy, 
nu. Skom dojechaliśmy do wsi, aby uzupełnić ·szeregi naszego 
gdzie rozkwaterowane były na· pułku. · · 
sze s_zwadrony, już były one w Chłopcy na schwał, wielu 
toku przygotowania do wym.ar· pod wąsem, postawy dzielne i 
szu. gęby marsowe, doskonale ·wy· 

Nie upłynęła g~zina, ki~dy ekwipowani i . umundu:owani, 
wyruszyliśmy z całym pułkiem na rosłych ko111ach tak, ze przy 
naprzód w kiierunku południo· nas, zmizerowanych i wyszarza 
wym wzdłuż Styru. Maszeruje· łych mtmdurach wvl!lądali o~a
my tak do :vri~c:zorai. wieczore-m zale. 

prawdziwym zdumieniem i u- kolegi, powiada ciszej: :::łócić - powiadam, _ ale jesz 
znaniem. Oni zaś spoglądają na - Mnie się zdaje, że chyba '.:Ze trafi się okazja, . że wam 
nas, młokosów, lek<:eważąco, nas nie rozdzielą po szwadro- ryrzypomnę dzisiejsze gada.nie, a 
nawet z ironią. nach, tylko przydzielą do puł- ?cbaczycie jak wam te wąsy na 
Porównując sw:ój wygląd 'z ku, jako nowe trzy szwadrony. rł-5ł kb.oną ! - i wykręeiwszy 

ich widokiem, sami przyznaje- - Chyba! - odpowiada mu "ię na nięcie odeszłem od nich. 
my im pierwszeństwo i jesteś· ~owarzysz. - Skqd by znowu - P::::akrew! ~ myślę sobie 
my wobec nich jakby zażeno· mieszali nas razem z nimi?! Bo - jak:ch tu dzisiaj stroją dziel· 
wani. weź na ten przykład w bo(u -n:h i odważnych, ale jak im 
Nawiązujemy więc z nimi roz Jeśt nas w szwc>.dron;e d ·mclz'e 'rnls?:ewi1r zaświeci szablą przed 

mowę. Jeden z nich ogromny stu, a . reszta oni. Przychodzi co oczami, to nie w 'em czy mu ple 
dryblas odzywa się do nas. do czego, oni wie:ą, a my ce -ów nie pokażą? 

- To wy szwoleżery? No, wtedy sami poradzimy w kil- Rozlokowaliśmy się jako ta· 
no, toż to same dzieciuchy! ku? 1:o na nocfog. Miejsca zabrakło 
Przy matce wam jeszcze pora - Tak, tak! ,Nie mo<!ą nas .z ,.., stodołach, więc urządziliśmy 
siedzieć, a nie na wojnę się nimi mieszać: Nie wvćw:czo+;e ~obie posłanie na podwórku i 
rwać! Toż nic dziwne~o. że boi 'o! Prawdziwej woju'y nie wi- rzur:iliśmy się z przyjemnością 
szewifoi biią to, bo j~kże: albo :łziało ! - rzekł trzeci. 'la legowisko po całodziennym 
to wojsko? Jak zobaczą Koza · Gniewa mnie coraz ba!"dz:c· -:.rrszu. 
l{ów, to wieją i wołają: mamo! 'eh zarozumiałość, więc powia· Nazajuf;z od wbrew 
My wam pokażemy jak się wo dam: rana 

1,rz·rl"t'"Zczeniom rezerwistów juje! - dodał · chełpliwie. ż b · · ' · r1 • 1 · h d . . „ . . - e yscie, „nnov.r.c, po ra- r. „_z.n .ono •.c szwa rony na 
;-- Mieli Ki1owa me ?ddac: fil i t o, co rr-y umicm;r i ł""lc bo„ ~.,."ści, przydzielając no k11lro 

'1Stakrewl Żeby tak dalej, fo i 'ów przeszli, mof1l'lw:'.hi„ byC: 'o l ·a7rtc>6o nlufonu. Zrzedła im 
Wars~awę .oddadzą! - odez· dumni. Że jec'cśmy m'"ldzi. to m'na i radzi nie radzi zostali 
wał s1ę drugi. „ . I nie„~owó~. My !??łrnfm.y lam wcieleni i rozproszeni po ca· 

--: Myś_my K1JOWa. me odda· ~ei.se , gdz.1e sam .m~beł ?t~. mo-1 ł"'.'h1. rmłku , stanowiąc uzupeł· 
wah! Mysmv go brah! - odez· ze 1 wy me będz1ec 1 e m1ęJ· r.d· r>rnn:e br„ !<ów w naszych !!ze· 
wałem się zirytowany. - A co wagi ! • , regach. 
wy, koledzy, potraficie, t-0 nie· , - Patrzcie-no go jaki bojo- . Daluy ciąg jutro. 
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Pełna tabela loterii 
378 889 173355 457 174002 407 597 979 
175084 165 413 754 842 960 176216 
764 853 966 177496 589 178166 244 
382 546 637 777 970 179415 57 701 

180133 392 425 778 867 939 91 
181295 284 413 50 589 182867 994 
183162 510 619 872 184299 873 92 
185345 698 900 34 186267 385 431 777 
923 96 187294 528 651 188133 17 778 
98 918 51 189232 

12 „ 11 dzień ciągnienia 4-ei klas1 :ł9-ei loterii 
I i li cf agn!en!e 

Gł.óWNE WYGRANE 
Stala dzienna wygrana zł. 5.000 na 

nr. 178712 
15.000 zł. na m: 51122 94460 
10.000 zł. na nr.: 878 10303 18806 

63328 160709 
5.000 zł. na nr.: 67610 101111 126422 
2.000 zł. na nr.: 2433 6779 20831 

30884 36313 55540 72136 112513 117785 
137564 153681 160757 175684 182342 
193750 

1.000 •Eł. na nr.: 371 2300 18845 
24117 25548 43492 47041 48623 57420 
60861 64075 66682 67937 83372 83610 
98102 103611 106676 111976 114946 
116522 129529 154761 156731 159859 
183574 189882 194354 

BEZ MYOŁAiALKALll,PIELEGNU• 
JE WŁOSY, WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA lUPIEż 

Kalendarz dnia 
CZWARTEK 

:Wygrane po 200 zł. 238 77 57 461 555 58 996 49042 76 160 309 417 641 989 117026 53 87 92 225 19048 115· 354 650 628 · 191144 68 
23 56 83 124 354 448 536 669 878 305 44 511 69 650 68 85 779 98 852 i 85 321 423 29 561 601 833 906 178020 438 656 799 844 192019 56 422 505 

910 66 69 190 231 83 361 413 58 77 702 88 809 193054 849 194529 641 747 
990 1592 783 68 10 976 2030 224 313 99 50040 46 385 51122 248 89 313 33 18 119225 325 53 601 105 66 936 81 93 IV te r·rąnn·ren'e 
408 527 630 63 84 701 65 908 31.30 626 776 963 52076 250 343 565 95 18029 099 388 401 56 181108 288 - „ 
221 371 446 651 830 970 4171 309 21 63 53007 579 898 908 90 54065 355 .74 493 343 51 492 531 62 628 898 951 63 10 Gl.óWNE WYGRANE 
764 808 21 5171 370 451 96 691 738 182389 425 26 527 749 58 997 183032 
55 6322 50 83 405 29 97 52 2617 743 ~~ 66i5126~245~~5~i8: 2~~~~ 95: ~~ 146 242 557 837 934 184044 94 173 ~lała dzłeDJla wygrana 20.000 zł. aa 
812 49 67 7050 161 483 948 71 8001 24 903 89 58129 242 63 80 341 59013 595 731 861 96 97 185426 660 91 186235 nrio ~30~ N 

155894 283 87 90 355 583 654 9327 51 419 123 219 67 343 402 15 99 597 793 375 125 929 18~278 452 529 70 625 729 
10

•
000 

d: na Nr. 
99409 139206 79 86 565 610 824 911 60054 77 414 717 33 809 15 61030 95 827 73 994 188015 110 73 215 16 s.ÓOo I n.a Nt :" 92748 94467 96713 

10008 23 324 77 516 93 671 886 98 66 191 779 932 63 68 62023 46 57 113 406 757 88 814 26 79 969 74 189026 
112921 

z • na :· 
934 11229 409 82 579 84 656 77 835 71 308 50 415 680 728 841 63028 84 284 377 406 8 96 672 775 913 7t 

2
.ooo zł. na Nr.: 2217g ·49972 101873 

12189 268 329 421 818 58 13078 228 295 324 49~ 709 843 64020 77 154 304 190011 55 187 261 519 603 842 907 126252 126558 129554 130411 
358 407 649 742 967 76 14014 239 39 76 642 706 855 6505:? 155 459 578 191183 247 387 548 834 192046 204 t.000 zł. na Nr.: 27672 31828 46090 
95 339 412 255 94 604 11 95 783 15155 663 65 730 801 66049 86 681 747 73 193012 75 136 698 874 194035-165 643 47697 52099 52293 54375 54632 56299 
351 58 525 49 91 524 72 990 97 16258 876 77 942 67073 107 33 87 33S 98 74 83 700 19 26 972 62840 67200 84915 87167 88073 95013 
359 421 14 673 16 840 14 936 111.i1 492 545 734 914 37 85 69341 567 ao Ili-cie ,1·agnien;e 110111 112589 114011 129306 129212 
51 305 661 790 972 18019 74 112 68 697 705 35 988 • 64473 175871 

~~~ : 7i6.f' 8~r 47 541 19016 125 34 1~o~~ :>;~9 „;1374i6~41~ ~~~ ~~~~~ ~ygrane po 200 ·zł. Wygrane po 200 zł. 
20011 20 2()4 349 403 8 84 692 724 72 245 86 444 80 513 16 39 809 27 69 482 585 1380 739 2225 42 3273 490 56 76 987 1045 340 412 2034 90 

832 928 21094 336 506 645 890 22003 35 73377 420 523 87 95 614 ·83 5906 453 637 417 729 801 967 5164 208 387 509 743 823 3821 4030 126 266 409 854 
199 277 478 570 72() 43 831 926 23042 74117 365 568 736 910 40 75137 555 58 486 861 6720 996 7387. 64 490 8072 511 202 20 324 429 567 6305 84 95 380 
270 72 329 77 578 629 708 827 24167 646 985 76184 223 98 353 688 813 69 252 333 764 84 902 9707 677 738 7148 299 8879 9164 65 307 85 
99 245 68 334 434 76 517 93 767 970 77040 45 135 48 231 365 91 655 817 969 10014 366 888 11057 403 876 12135 51410069323 817133 211 '178 11249 12122 311 
25180 248 58 415 80 560 80 746 26042 78013 80 18{) 203 336 580 742 995 260 413 45 82 587 600 4 872 944 51 -
148 269 334 416 75 740 86 90 812 916 79325 473 623 48 51 96 714 871 926 13132 82 248 865 83 906 23 14124 722 13352 568 14144 265 745 871 15301 
27019 93 142 386 573 659 68 69 74 728 80045 77 156 251 439 599 721 94 300 21 727 81l 14 46 15241 407 51 521 556 659 434 613 864 17133 914 18256 
920 28128 371 465 573 751 65 88 819 36 81001 53 346 424 611 76 743 641 804 16105 80 17058 574 18:141 312 419 610 814 19010 28 135 240 547 
29176 267 81 637 60 900 79 '364 940 82 82 1967 642 880 94 618 909 24 

30235 411 512 623 724 62 819 60 -o 
113 66 279 332 55 486 2G43 70 615 32 755 854 21072 92 20012 139 265 303 607 47 812 915 

23 
9(1,,3 18 31096 224 312 475 632 6'> "'

3 968 83000 154 482 632 34 '4 817 303 64 513 16 993 22037 168 880 23418 93 21116 51 436 665 .713 22246· 23022 
32310 12 56 617 79 75 797 906 33004 

26 27 32 963 78 84069 108 
% 

282 85 ?4279 837 964 25025 386 705 16111 235 78 93 308 758 868 24047 14 7a 277 
51 360 485 525 85 716 28 34006 92 343 419 699 746 85070 175 93 316 33 531 773 950 27167 213 520 27 636 28807 674 25129 81 358 475 648 26480 60C 

516 20 746 8636 381 417 534 742 87071 838 27278 464 853 984 28130 254 61 kh. 101 297 183 563 630 823 79 35025 61 126 32 42 421 88 779 88183 85 343 576 29044 640 792 864 961 593 644 781 998 29037 57 397 698 776 
Kat.: Te -L 98 156 290 315 89 481 521 77 612 85 14 626 47 754 850 89011 33 246 358 30000 171 236 300 524 641 782 912 

30073 289 668 885 31141 
4S3 

57
8 

Slow.: Bogu...aw.a· 831 971 36125 243 448 545 645 867 945 486 es7 14 28 16 31042 90 187 507 633 86 
9

27 
69 32017 87 102 15 334 859 901 sł!~ca: wsch. 5.22, ~~:2~7f'g1:09.: ~69~38~1~ 8~ 94 

90041 75 137 249 72 74 99 340 78 ~~0~3~ t:ao2:5 ~6:0~;5 85~~ 33021 470 674 34081 158 35092 112 15 
mrzes1·eń -ach. 17.34. 40103 76 224 702 4103-4 187 512 .co sos 616 82 95 724 877 90 91 927 37388 456 83 38277 318 511 691 98 45 618 717 821 36333 577 37330 986 
W Księżyca: wschód f 61 67 622 62 880 95 951 42087 114 321191014 72 121 40 202 500 44 614 794 39059 65 104 482 38327 95 407 10 84 744 39077 99 468 

18 32 eh. 9 17 849 996 92040 212 585 873 981 93106 513 24 23 861 68 
. , za . • 413 32 571 813 43129 63 68 360 436 28 287 374 474 588 79 4923 94018 77 40660 41037 881 929 42056 323 '197 40255 343 654 817 62 990 41332 84 

• XTO ~ ~· ŻE~ 1650 865 97 44099 511 749 830 44 90l 112 68 69 264 72 318 41 579 739 801 ~82 43009 J47 228 581 831 39 44261 176 42814 43748 44419 719 45155 46606 ~kółk~ w ~OJ', ~tałostoc~un. t.a.kże 
1
. 45340 588 614 735 870 944 46047 65 95165 682 752 96030 206 403 600 SS 141 680 735 819 910 45217 371 566 84 938 47185 412 612 48163 337 905 49110 

w niewoli rosYJsk1e1 był.a nuaetem po• 148 423 87 90 724 29 58 878 968 47204 700 8 8l4 15 90l 97089 327 405 547 92 
609 22 760 889 46216 341 414 616 91 

597 629 979 wiatowy~. 486 571 747 847 85 93 94o 48080 150 636 95 724 82 935 70 98135 72 307 16 -17240 344 64 880 48556 699 793 tlł 50136 200 486 60C 993 51091 157 762 
40 90 49157 898 98ł ' 1 856 1 99208 65 91 639 728 48 50188 89 265 795 51,....~ 

81 888 5
..,.„

7 
asa 52044 m soo 66 674 92 99 741 

.. 

Poradnia żrdowa 
Rolf a Nelsona 

' 

S04 917 u~ """" 53632 706 818 54133 356 819 55168 203 
100164 n 207 24 356 93 450 701 6P 160 6S8 53608 92 .54536 687 55334 474 606 732 77 926 64 56182 266 782 

101048 138 46 359 462 541 814 102099 709 862 56073 140 205 44 418 23 691 57293 506 822 956 58261 410 786 886 
221 94 339 424 27 90 548 707 67 817 327 57141 761 897 996 95 58036 404 59039 182 411 627 
66 103103 435 806 70 786 968 10403' }6~~:g :~9T'~ 61150 320 686 99 7~ 60137 538 631 76 822 61243 59 60 
157 2{)6 43 448 62 529 638 739 831 71 J56 920 „ ... 

62134 267 383 52 3621 
O.I"> 327 62126 222 474 657 70_ 62688 810 

105159 200 20 418 501 98 838 1-06008 .... au; 22 64036 112 77 88 396 546 780 65373 
109 263 626 30 700 68 805 85 921 "53256 84 86 508 610 705 97 64215 29 437 727 66168 684 67177 268 586 637 

319 85 519 65059 319 93 410 12 23 783 826 83 921 68010 412 538 979 107028 49 137 96 218 68 70 316 70 641 555 706 832 901 66169 „„„ 710 17 m 16 108006 384 423 60 89 540 69 .....,. 69290 s24 974 
652 871 920 28 65 109001 210 325 53 ~7001 16 89 195 242 538 712 870 68282 70027 37 153 458 535 730 71047 122 
68 73 542 613 718 46 337 651 59 733 69001 115 549 220 726 72038 60 529 664 72 73231 684 

110112 268 434 539 68 111332 402 70141 93 305 467 620 706 29 78 887 74046 147 588 829 75913 76074 468 
39 94 511 48 673 787 917 112047 119 i1169 233 499 925 72527 65 73255 325 77542 78131 75604 73 79018 26 32 456 

~ 128 603 785 890 938 61 74551 952 522 709 92 I 7
4 476 804 25 963 113087 337 51 ~ 75160 472 500 20 645 920 76437 505 80300 658 957 81045 51 113 266 435 

40 47 68 524 85 528 785 906 58 11404o 27 773 803 946 77117 51 80 286 624 82309 33 97 630 820 83009 82 205 351 102 205 432 503 88 646 774 860 953 
115132 375 457 93 508 18 48 625 27 3& 53 78044 451 568· 79047 186 270 306 698 720 834 84072 136 69 349 82 462 
423 79 840 951 91 116111 250 324 9C 155 666 582 975 85314 642 760 ·88 86189 274 463 634 
549 822 929 46 117083 208 348 488 80030 81121 285 97 476 535 S90 87131 390 506 795 88105 300 452 853 

:2244 640 751 803 75 83075 291 457 89109 210 47J 609 21 763 918 60 
118092 112 18 375 533 678 794 869 82 j19 57 859. 84062 130 85440 708 10 28 90193 367 91028 742 77 92039 133 
~ ~ 119023 43 99 108 228 . 428 513 5180 546 609 792 900 87279 4117 55 215 895 93381 569 939 94111 266 464 
) 120128 79 798 848 121012 176 211 j 63 756 810 938 88568 602 89128 308 95018 573 667 87.9 929 96073 66_ 110 5J 

}61 63 537 615 840 90 97367 410 17 566 631 
628 724 44 72 901 122057 63 471 567 90001 124 572 .91880 921 92731 93091 712 962 98046 229 786 99070 90 430 
765 809 40 956 78 123169 236 56 64 SE 51 340 510 874 911 94186 309 901 4 72 583 793 989 ____________________________________________________ ,, 
315 55 78 800 45 983 124145 300 6- )5376 827 80 96037 80 133 263 515 25 100063 510 850 101413 56 543 84 
446 614 814 29 973 125135 318 44 76' )9 729 94 945 97291 391 723 98056 639 904 102144 331 74 780 103815 
866 906 11 51 126000 90 301 433 525 133 73 419 40• 98 706 824 99119 398 104092 166 307 642 90 105613 900 21 
667 884 127030 73 167 258 425 79~ 523 . 640 74 80 781 %5 106056 213 674 811 27 107313 487 529 

Biedna Zula. Mie:s.zkani.a nń.e odda· 
wać za o"dstępne. Zatrzymać. Mąż o· 
:rzyma wlcrót-ce stałą posadę i n.ie bę 
dz.ie Pa.ni zmuszona mieszkać w ja• 
' ! ! ejś nor:re. Najbliższa przyszłość pr.zy 
n'.esLe Pa.t11i w:ele korzystnych zmian. 
w najstarszej corce zakochał s.ię bo· 
~aty młoo:Dian a myśl~ powaŻDlie. Na 
:oter.ii wy.gra Pa-ni W:ęk<szą sumę. 
Znużony życ;em. Wyczuwam., że n.ie 

długo jeszcze będzie się Pan tak mę· 
ozył psychicznie i materialnie. Radzę 
za•j ąć się drobnym handlem i w ten 
~posób zarobkować. Na pOOZl\tek po
lri:ebny iest Panu ia.k minimalny ka· 
o"tał, I.Ee sprz<edają,c dolarówkę, na 
1<tórą n.ie w~dzę szans wygra.niia., zdo· 
la Pan zakupić potrzebny towar. Ta
··ie drobne rzeczy potrzebne do co
:hie11.11ego użytku. Loterię na drobne 
! woty proszę zatrzymać. 

Bezradna 456. Kocha.n e'k ni-e zasta· 
r.i e przy Pani, jest zbytnio zajęty in
:i ą kobietą. Pos l a.nowlł z Parną zer· 
· ··ać i zabrać Jej co po.siada. Swego 

os!anowien!a n~e zm.ienJi. Grozi Pan.i 
· ~dza i tylko na;Łychmiastowe zerwa· 
- · e, poszukawanie za_ pracą, którą 
':i.ni bez;sp.rze=-ie :znajdxie i wypro· 
·.ndzen1e s'. ę od niego, mogą Pandą U· 

:ować . Ma Pani seT>decznie oddaną 
·zyjaci6łkę w os obie Je~o siostry. 

"na nie opuści Panią. Do niej też 
:;szę się ~ócić a przede wszyst· 

·.n u n iej ulokować rzeczy i biżuterię 
„A. Z. 23". By powiedzieć Paci coś 
n. J. W. muszę mieć jeg.o pii5mo i 
:ę urodzenia, Jest to sprawa b..rdz.~ 
• i:na. P ismo proszę nadesłać na moi 
··es : W arszawa, Pius a XI 37 - 8. 
Spitdkobierca. Sprawa mai~'tkowa 
slarnie przez sąd rowtrzygn: ęta w 

zdolnym handlowcem i praca na ttm 
polu preynfosłaby Panu wielikie ko· 
rzyści. Żona zdradza Pan-a z · Pańsk.im 
najlepszym przyjacielem. Może Pan 
ich ła:two zaskoczyć ł przekonać się 
Żi>na Pana Die kocha. nosi · się z za· 
miarem rozejścia się z Panem. Chce 
jednak wpierw uzyskać część z- kapi· 
talu Paoa. Rwę nic jej nie dawać, 
n.ie wa.r>ta tego. 

Nieporadny. Nie jest Pan złym czło 
wiekiem., a jednĄk ogólnie za takie
go uchodzi. Pod szorstką powłoką 
kryje się dobre i gorąoo bijące ser· 
ce. Jedyn.ie żona zna Pan:i. naprawdę, 
ale i u niej są chwil~, kiedy wątpi w 
Pańską nlachetność. Wynika to z 
tego, że nie serdecznie od.nosi się 
Pan do ludzi. Wywołuje Pan raczer 
lęk aniżeli sympatię. Dzieci boją s'ę 
Pan.a, choć Pan ioh nie bije. Powmien 
Pan popraoować n.ad sobl\. Przewal· 
czyć tę szorstko6ć i od.nosić .się ina· 
czej do ludzi a iuż zut>ełnfe inac?.ej 
d1> swoich najbl.Uis:z:y-0h. Długi radzę 
wypłacić, ponieważ włerzyc:ete n<>· 
szą się z zamiarem oddania sprawy 
do sitdu. a wtedy Pan przegra i bę· 
dzie zmuszony koszta zapłacić. 

St M. D. z Krakowa. Proszę o na
pi6~ie do mnie ~e o ws.zyS'bkńm 
co Pa!ll!ią interesuje. Podać pytama, 
eweniłuailnie pismo u.interesowanych 
osób oraa: datę urod.zenia i 3.50 zł. w 
mia=kaich pooztowycb. 

KUPON 
BEZPŁATNEJ PORADY 

ŻYCIOWEJ 
Dołączyć nazwisko, adres, da 
tę urodzenia, pytania oraz 

-n sposób, że % s padku otrZV1,11-a 
•at, U Pan. WoszeLlde pr~by o ~ie
·.1'n'e decyzj·i spełzną na mczym 1 ra,
' ze nie narażać się zn~ na . kosz:t~. 

.fe st to wcale ładny kapifał i powi· :.mi-----------.., nle.it si.ę Pan usamochielniić. Je-st Pan• 

hasło. 
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nerszt Por9(1J.acz9 saniocbodóm Samacb6d runlł 
ur· prze11śł 

ST AMBUt. Na wielkiej ma· 
gistrali łączącej Trapezun.d z 
granicą Iranu, samochód cięża· 
r<YWy spadł wraz z pasażerami 
w przepaść. Szofer i 6-ciu pasa 
terów poniosło śmierć na miej· 
scu. Klika osób odniosło cięż· 
kie rany. 

działał wespół z bandą na terenie Warszawy i Katowic 
. Przed kilkom. a dni.ami dortosi· stolicy i zatl'%ymał się w barze I t6w i aresztował. Aresztowano I ka zlikwidowano ostatecznie 

bśmy o aręsztowaniu zuchwa· przy ul. Jerozolimskiej, gdzie r6wniet pasera. · groźną szajkę złodziejów, będą· 

łych złodziejów samochodów, rozpoznał go jeden z policjan· Osadzeniem w więzi.eniu Pi· cą postrachem auto~obilistów. 
tiezrobotnych szoferów Józefa _.__ ... ._._m:;_llil _________________ , ____ _. ___ _ 

~~;~ „Bitcoa" zakończona krwacoq masabrq lombr ur kinath 
Nowego Jorku 

Energiczne •Ledztwo ustaliło, Ponurr finał 1ar1dl•k6w sąsiedzkich NOWY JORK. . Po r~ kzeci 

ie głównii. sprętynl\ i henztem Między Franciszkiem Zabo· wczorajszym doszło do formal- ler otrzymał kilka straszliwych rzucono bomby z gazem łzawią 
porywaczy samochodów był nie- rowsl<lm. małżonkami Majew· nej bitwy, zakończ0t1ej krwawą ciosów siekierĄ w klatkę pier· cym w licznych kinemat~ra· 

jaki Antoni Pik, nigdzie nie skimi, mieszkańcaQli Zacisza, a masakrą. siową. . fach Nowego Jorku. Kilku wi· 

meldowany, były monter samo ich sąsiadami, Kazimierzem Du· Małtonkowie Majewscy i Za· Wezwana policja rozbroih dzów odniosło rany skutkiem 

chodowy jednej z fabryk auto- dzikiem i Stanisławem Millerem borowski, mbrojeni w siekiery. szalejących napastników i osa· wybuchu bomb, a kilkadziesUłt 

mohilowych. istni•ły od dłutszego czasu nie- rzucili się na Dudzika i Millera. dziła wszystkich w więzieniu. osób rozchorowało się od thia-

Pik został wydalony przad snaaki sąsiedzkie. W wyniku krwawej bójki, Du- Lekarz pogotowia stwierdził łania gazów. 

rokiem za kradzie:! częki sa· Ustawiczne spory i bójki mię dzik został ugodzony siekierll w zgon Dudzika, a Millera w sta· Zamachy bombowe są dzie· 

mochodowych. Straciwszy po_sa dzy powa•nionym.i zaogniały sta kark z taką sił2\, :te głowa zo- niie beznadziejnym przewiezio- łem dwóch zwalczającyh się or· 

dę, ft\OOter zadał się ze złoclzle le svtuację, at wreszcie w dniu stała formalnie odrąbana. Mil no do szpitala Przem. Pańsk. ganizacji pracowników kinema· 

a~ ~s.:e;~ żerowali na służbie domowej log;:::in:"" 
Na . wiosnę r.b. Pik poznał ZdemBSlcOllflDi! blldJ 05ZUSf6\I i VIJdfUligJOSZÓW HONG-KONG. Epidemia cho 

Sadło 1 Orynka, których namó W 'eh h L- kan .i; • _ ... d od kt6 h d kt k " b' Ryf 1 k•.:.- . 'l . -~t 
wił do zorganizowania band . ostatni czaaac . zaoaner bCJie p4U omu, ryc wano „ Yf12 • or ę . 1ura, . ·~ ~ry. ~e1 nasa ~1': w ~ • 

złodziejów samochodowych. p~ w?'~no p~zed ~onc~s1onowany- również pobierano wpisowe. kę Abr~mowicz z ,Miłos11y . . 1e1 ruch czasach ZD1!11eyszyło mę, 
tkowo złodzie'e kt>ntentowa- nu biuranu pośr.ednictwa pracy :Wreszcie o działalności afe- pomocnika. Zyskinda K:iLJsza znowu ~ogła s1ę .w sposób 

ll!ię sprzedaią ~zęści samoch» dl~ służby domoweJ w Warsza rzystów dowiedziała się policja (Smoc~ 55) . oraz . naganiaczy, ~asza1ący: W C'10ągu ost.at

doWy h wvmonto h z wie, szereg p<>deirzanych ty· i W$Zczęła energiczne dochodze Antomego $hwę (nie meldowa· nich 48 godzin zace1estrc:>wano 

skrachi~nych wozó;anr,~ pewa pów, którzy zaa.zep~all ~uro nie, w wyniku którefo areszto-- ny) i Miecz. Kondrackiego. 21 wypa.dków &niercl. 

ąym czasie banda pozyskała oc ~o~e s.łuiące, kieru1ąc. 1e do 
biorcę kompletnych wozów, w 1 takiegos prywatnego biura Dł 
osobie pasera Icka Baumrittera Smoczą, gdzie. rzekomo bardzo 
z Krakowa. szybko wyrabiano posady. Od 

· • . • 1łużącyh pobierano 2 złote WJ>i• 
Po aresztowaniu Sadła 1 O soweg-o i na tym kończyło się 

Pozost.awll żon~. I ... auto 
ryn.ka. herszt. '?an~y prze~zu· całe „pośrednictwo". 

uciekając ·przed wywiadowcą polłcJl 
waJl\c, te poltcJą yest na Je~o Kilkunastu dziewczętom. któ 
trop~. akrfwał się przez dlm· re pozostawiły w ,,biurze" ewo 
SZJ czas poza Warszaw4' je rzeczy, skradziono cały doby 

l\Vczorał w południe, prze· dcze, Obok Bienia siedziała ja· 
ch~cy ul Długą w Warsza• kaś kobieta. 
wie, 1t. wywia"'.owca słutby Gdy wywiadowca wskoczył 
śledczej woj. stanisławowskiego na stopień auta, celem zatrzy· 
Efim Pironer, będący na urlo- mania Bienia, ten samochód za· 
pie zdrowotnym w Warszawie, trzymał i momentalnie wysko· 
zauwa:tył jadące wolno auto. czył, uciekaillc w stronę ul. Bie 
W sam<X:hodzi.e tym jechał, kie- łańskiej. 

dzieja zatrzymano w IComisaria· 
cie, aż do wyjaśnienia sprawy: · 

ri11 dniu wczorajszym Pik tek. Ofiarą wyrafinowanej ban• 
przyjechał na k.Hka godzin do dy oszustów padło r6wniet kil· 

MOTYL\ W GŁOWJt ZA. SPASA· 
NIE ŁĄKI . . 

Olbrzrmia pow6dź w dolinie Rodanu 
SzkodJ wynoszą 3 mmomr 1ranlf611r 

PARY!. - Ostatnie ulewy f światła. . . 1 

ruj~c Bronisław Bied znany mię Wyi:viadowca zatrzymał ko
dzyaarodowy złodziej, poszuki.. bietę, która podała się za ton~ 
wany przez władze sądowo • ile B:enia, Kazimierę, (Płudy, gm. 

Na ł,kę l!o&pod.arza Antonie~ Kro 
uewskieg<> we wsi Rybaki, powiatu 
warszawskiego, pnedo1tałe. &ię Ju:o· 
wa ze stada, powierzonel!o 66--letn.ie· 
mu pastudiowi, Adamowi Jędrzejew· 
skiemu. -

Ujrzawszy krowę na nrofeł ł~, 
rozwłcieczony Kruszewski chwycH 
m<1tykę i ug<>dził ail1 pastucha kilka· 
botnJe w głowę, zadal~c mu azeri!I! 
powałnych r&D.. Jędrzejewskiel!o w 
stan.ie bardzo ciętkim przewiezione 
do szpitala w Waruawie, gcl.lia wal· 
czy tze fmiercq. 

Jabłonna). - Wywiadowca po· 
wywołały w dolinie Rodanu ol- Słupy i pnewoCty %ostały wy 

-,, brzymią powódź, która wyrzą- wrócone i zniesione przez w~ 
• dziła jut wielkie spustoszenia dę. o sile powodzi madczy 
~ "1.Zdłut rzeki. fakt, :te w jednej z miejscowo-

,„, ura111·e1 z· droz·eia prosił kierowcę z najblitszej 
._... ..- ~ taksówki, który pojechał autem 

do 12-g.o komisariatu. 
Rzekomą tooę zbiegłego zł~ 

Tamy na Rodanie i na dopły- §ci nadbrzeinych woda znisz
wach zostały zerwane. Na prze czywszy całkowicie dom jedne
strzeni około 100 kim. długo~ci go z kupców, porwała i. posu
drogi i koleje są zerwane. wała na przestrzeni półtora ki-

Od pewnego czasu łOCtłl si• apory 
pomięd1y detalistami a burtem w 
sprawie ceny węJ!la. Delal!Jci uwata· i'- ft hurtownicy powinni im u&·t'J)

ić __ ;im _____________________ _ 

pewn, częl~ olr.zymrwanycla z kopałli 
rabatów. , 1 

Trzy wielkie ka.ble, rozpro- lometra wielką kasę ogniotrwa 
wadzające prąd elektryczny łą. 
po okolicy, o wysokim napięciu W szeregu fal)ryłt musiano 
35 tys. wolt, zostały pozrywa- zaprzestać pracy. Szkody obli
ne. 160 gmin, zaopatrywanych czane są na 3 miliony franków. 
przez tę sieć, pozostało bez 

Proces o zarażanie zlloza 
9 oskarionrm grozi kara ~mierd 

Sprawa ta oparła 1ię o Izbę pl'ze• 
mysłowo handlową. kt6ra na pasie· 
clzuiu bbowei Komiaji Cell 1luęła 
na stanowisku, ił rozwi"zanie wspom· 
muef kwestii drogĄ Ull'J)ienia czę
•cl zyisk6w burtownik6w detali8lom 
nie okazało się motUwym do zreali· 
zowaaia, natomiast załatwienie tej 
sprawy praez podwybzenie drofll 
dekr1tow, górnej gra.aicy ceny węgla 
wysunięte zostało jut uprz.ednio w 
memoriale złolonym min. prum. ł 
handlu prze.i hurtowników warsu.w-

ifDfQSKWA W dn' • . , d t • '..f ~- h skieh. I ' ' 
Pi • . • tu w~oray- ~enta prze s a:wia po~1-W1yc . Pn:ypaazozalnfo memoriał ten jett 

s.zym przed moskiewskim są- Jako byłych białych oficerów 1 przedmiotem badu\ czynmk6w decy· 

dem wiejskim rozpoczął się pro fabrykantów. Oskarieni odpo· doj,cyclt. Pr6c1 tel!o -.ka.zaoo na 1ze 

ces 9-ciu funkcjonariuszy mos- wiadają z artykułu, który prze· reg 1n~enl6w w dyat~bucji węgla. 

kie:wskiego biura pan' stwowych widui· e karę gmierci powodui,e~h. podro~en,te tego arty-
, . • kutu. Detahjci 11wata1' ted.nak w dal 

dostaw zbożowych „Zagotzier• Podobny proces funkcfonanu szym cl"fll• te hurtownicy aarablaj~ 
no", oskadonycb o dZ'iałalno§ć szy „Zagotzierna" odbył się na zbyt wiele aa węglu. . 

szkodnicz- i kontrrewolucyjną, Kaukazie północńym w rejonie Sp6r iesZQze •ie n1e załumczył. 

a mianowicie umyślne zarażenie . Nagutskim. Z 10-ciu oskado· 
z bota, Diewykonywanie planu l nych 4-ch skazano na karę ClYT AJCIE 
budowy śplchlerzy itd. I gmierci przez rozstrzelanie, 6- WES E OMOś 
Pośród oskar.tonych znajduje zaś na kary iwięzienia od 5 do " Oł. :wIAD Cl" 

si• dyrektor biura. Akt oskar· 10 lat. CENA 10 GR. 

Urzedni zdefraudował 47 trs. zł 
· a ofiarą padł 1iewinnr alowiek 

Prze"d <łwoma {ygodniami u·I Nosal wzięty w krzyżowy o-ljął pieni~ze i nałotył przy"goto 
rząd pocztowy w Oświęcimie zo gień pytań, przyznał się· nie waną przez siebie plombę. -
stał zaalarmowany taj2mniczą tylko do winy, ale równiet Skradzi<>M pieniądze ukrył w 

kradzietą sumy 34.800 zł., wysła do kradzieży 12.690 zł., do.kona ogrodzie u restauratora Handli

nef w banknotach do Banku nej na poczcie dwOł'cowej w O- ka w gminie Dwory pod Oświę

Polskiego w Bielsku. Policja na- święcimie w roku 1934. Wów· cimem. Policja rzeczywiście we 

Łychmiast wszczęła śledztwo w czas podejrzenie padło na urzęd wskazanym miejscu znalazła 

teJ sprawie i w końcu udało nika Jana Leśniaka, który zo· pieniądze. Brakło tylko 190 zł. 

się ustalić, ·że kradzieży doko· stał skazany przez Sąd Okręgo- Areszt·owany Nosal z.ostał od
nał urzędnik urzędu pocztowe· wy w Wadowicach na dwa i pół dany do dyspozycji prokuratora „ Oświęcim 2, 32-letni Franci roku więzienia. Istnieje przypuszczeni.e, że nie

szek Nosal, zam. w Kluczkowi- Nosal zeznał, że z przvgoto·· winnie skazany Leśniak zosla-

cach pod 0.świę~m. · j w.aneg.o do wysyłki worka z nie zrehabilitowany. 
--------- - - - ~J.dzmi zerwał plombę, wy· 

· Band1ta d,gorrwa w szpitalu 
ranianyJpodczas obławy w Chrzanowie 

W związku ze strzęlaniną w 
Krakowie na ul. Siemiradzkie
go, w czasie której od kul ban
dyty zginął jeden policjant, a 
dwóch odniosło rany, na terenie 
Chrzanowa urządzono obławę. 

Podczas tej obławy patrol po 
licyjny natknął się na ukrywa;ą 
cego się przed policją i poszu
kiwanego przez władze sądowe 
Ła.noszkę Maksymiliana z Płaz, 
karanego już U-krotnie '"...-ięzie 

niem za rótne kradziete. 
Gdy Łanoszka na widok po· 

licji zaczął uciekać minio we· 
zwania „stój, policja", jeden z 
policjantów strzelił, trafiając 
pomimo ciemności bandytę i ra 
niąc go ciężko w płuca. Przy 
Łanostce znaleziono łlMU i wy
trychy. 
Ciężko rannego przestępcę 

przewieziono do szpi•ala w 
Chrzanowie, gdzie doiorywa. 

Tancerka rozslrzelrna w Sowietach 
~ uod zarzutem uprawiania szpiegostwa? 
PARY.ż. „Paris Soiru donosi,kim blitszych informacyj na łe

iż znana tancerka Espana, part· mat okoliczności, :wśród których 
nerka słynnej Argenticy11 zmar- nastąpił zgon. 
ław Sowiet·ach w dn. 5 b. m. Wśród bliskicn znajomych 

Oficjalną krótką wiadomość tancerki istnieje obawa, te mo-
o tym otrzymał akompaniator gła ona być rozstrzelana pod 
tancerki, który nie mógł jednak zarzutem szpiegostwa. 
uzyskać w poselstwie sowiec· 

Poirczki dla nowoieńców włoskich 
Moina sułarit dług • • • dziełmi 

W „Gazzetta Ufłiciale" uk'a· 1 nie - rozpoczyna się po 6 mie
zał się dekret królewski, wpro- siącach od daty ślubu, jeśli zaś 
wadzający t. zw. „pożyald ro- w 5-tym miesiącu stwie'l"dzona 
dzinne". . została cląta., po 18 mi~<:li. 

Poży~ki te ~dzielain~ bęaą Po urodizeniu pletWSz$ Cizie 
nowożencom, !' ile ~ąt 1est F_d· eka umarza się 10 % swny po
danym. włOIS!lcim, o ile małze?- życzki, po drugim 20 % , po tn;e 
s!wo n:e przekll'oczy~<> 26 lat z_y cim 30 % , po czwartym następu 
eta,, a tch doc11;o~y me ~ewyz- je całkowite umorzenie. Dekret 
sza1ą 12.000 hrow roczme. wprowadza poza tym szereg ulg 
Po·życzk! jest bezprocentowa podatkowych dfa rodzin A._Jicz· 

i sola.ta iei. - no 1 %. miesięcz· nym potomstwem. . ·· ...... · · 



TADEUSZ. RYS 

Ta<loeus.z przybył wra.z z transportem do Czelabińska. W 
więzi.eni'U w.arunki były bardzo ciężkie - z.anosi.ło się na bunt 
DO oeli przybył żandarm, który kaMł Orlińskiemu wyjść. 

Żołnierz, który siał za Tadeuszem, zbliżył się te
raz do niego i kazał mu iść za sobą. Zeszli schodami 
na dół. Weszli do obszernego pokoju: 

- Zaczekamy tu - odezwał się żołnierz. 
- Na kogo? - spytał się Tadeusz zdziwiony. 
- Przyjechał nowy dowódca naszego szwadro-

nu - informował uprzejmy żołnierz. - Kazał ciebie 
sprowadzić do siebie. Nowy dowódca urzęduje w o
sobnym gabinecie. 

- Czy tylko mnie tu sprowadzono? - pytał się 
dalej Tadeusz. 

- Widocznie jesteś pierwszy, możliwe że nasz 
nowy komendant robi taki przegląd katorżninków. 

Drzwi się nagle otworzyły i wszedł do pokoju 
młody feldfebel i krótkim stanowczym głosem roz
kazał żołnierzowi: 

- Wprowadzić! 
żołnierz wprowadził teraz Tadeusza do małego 

pokoiku biało umeblowanego, podobnego do pokoju 
szpitalnego. Za stołem siedział młody oficer, o twa
rzy energicznej, ale jednocześnie wyrażającej coś od~ 
rażającego. 

Oficer objął Tadeusza jednym spojrzeniem od 
stóp do głów. Spojrzenie było pogardFwe a jednocze
śnie pełne zdziwienia i zręcznego maskowanego stra
chu. To był strach przed człowiekiem, który może 
dużo szkodzić. 

Dał znak żołnierzowi, by wyszedł z pokoju. Gdy 
żołnierz wyszedł zwrócił się do Tadeusza tonem po
gardliwym, lekceważącym, jakim każdy zwierzchnik 
więzienny zwykł się zwracać do więźnia: 

- Tadeusz Orliński? 
·· ·-..:.. Tak-Taaeusz odrzekł zrównoważonym gło

sem. 
- Dożywotnia ka targa 'Z 
-- Tak. 

'. - Dlaczego was.„ . 
. Oficer od razu się połapał, że nie wypada, by 

macał się do katorżnika per „wy" i od razu napra
wił swój błąd: 

- A za co to złapałeś dożywotnią ka+or~ę? 
- Sledztwo w mojej sprawie jest już ukończone 

i władze więzienne ·wiedzą, dlaczego tu siedzę„. 
W oczach oficera zabłysły ogniki. Huknął pięś

cią w stół i krzyknął w stronę Tadeusza: 
· - Oc!powiedzieć, jak się pytają! W prze

ciwnym razie dostaniesz w mordę„. 
- Odpowiedziałem - Tadeusz panował nad 

sobą. 
- Pytam ci się, za jakie święte czyny nosisz 

kajdanki na nogach? - syczał oficer. 
· ......... Za niepodległą Polskę„. 
- Cha, cha, cha1 jak oni wszyscy ładnie śpiewa

ją„. Pokażemy wam wszystkim c<> to znaczy „za nie
podle~łą Polskę"„. odechce wam się.„ 

Tadeusz milczał. Ołicer bębnił palcami po stl)le 
i przyglądał się śpod oka Tadeuszowi, który stał bez 
ruchu zupełnie jakby niewzruszony słowami oficera 
i gryzł nerwowo wargi; 

- Powiedz no, czy twoja żona jest też taki nu
merek jak ty?.„ - odezwał się nagle, oficer już zu
pełnie innym głosem, zmienionym nie do poznania. 

Tadeusz spojrzał na oficera. Był zdziwiony 
ostatnim pytaniem oficera, co więcej, był zaskoczony. 

„Czyż to jest możliwe? Czy Tania naprawdę to
warzyszy w jego dalszej podróży? - przemknęła 
prędko myśl Tadeuszowi. Ostatni raz widział ją'!' po
ciągu podczas buntu żołnierzy. Był pewny, że Ją za
trzymano, że nie dano jej dalej jechać. 

Tadeusz był niezadowolony z tego, że Tania mu 
nadal towarzyszy. Niepotrzebnie cierpi, męczy się ra
zem z nim. Gdyby się była została w Warsza~e, prę
dzej by o nim zapomniała. 

A może to tylko kawał ze strony oficera 1 Może 
jest powiadomiony o tym buncie w pociągu i chce się 
teraz mścić na Tadeuszu? A może rzeczywiście da
no oficerowi znać, że „żona katorżnika Orlińskbgo" 
towarzyszy mu wszędzie. 

Zniecierpliwiony oficer huczy: 
- Dlaczego nie odpowiadasz?„. 
- Nie rozumiem, o co panu chodzi... 
- Czy ty naprawdę nie wiesz o tym, że żona 

twoja jechała wszędzie za tobą, zgubiła cię, a teraz 
znowu odnalazła, ale ... - oficer urywa w tym miej
scu i uśmiechnęła się wieloznacząco. 

Tadeusz milczy .. Przekonał się, że oficer chce go 
trochę pomęczyć, w takich razach lepiej milczeć, al
bo bardzo mało mówić. 

· - Masz żonkę nfozego sobie„. - uśmiecha się 
oficer-wcale ładna„. Wy wszyscy macie szczęście! . 
Wszyscy polscy buntowszczyki mają ładne żony„. 
U:ego milczysz, czy nie słyszysz, że mówię do cie-

\ 
bie?I 

- Ludzie, którzy maią kajdany na nogach nie 
maią ochoty do żartów.„ dlatego ja również milczę ... 
- odpowiada hardo Tadeusz. 

- Ty jest.eś coraz więcej bezczelny! Tego nie 
ścierpię, ezy słyszysz? 

- Czy mogę wiedzieć o co panu właściwie cho
dzi? - pyta się Tadeusz odważnie. 

- Cha, eha, cha,„. powiem ci, że„. że żona nie 
kocha ciebie tak, jak tobie się zdaje.„ cha, cha, cha. 

Sądzę, że ta sprawa nie naieży do Pana„. 

- Aha, ty nie mądrz się tak, parszywy Lachu„„ 
wysłuchaj tylko, co się do ciebie mówi„. żona twoja 
chce się z tobą rozwieść, rozumiesz?„ Chce przepro
wadzić konieczne do tego formalności„. powiedziała, 
że mąż, który stale będzie w więzieniu siedział, nie 
da jej żadnego zadowolenia„. Cha, cha, cha ... Dla te
go zawołałem ciebie tu ... Przyszedł tu papier, który 
musisz podpisać„. Podpiszesz, że zgadzasz się dać 
rozwód swojej żonie„. 

Czytajcie 
• 
ZYCIE KOB1ECE 
ce n a 20 gr. 

f.--

Tadeusz zrozumiał, te Tania to zrobiła wszystko 
celowo, że celowo przysłała tu ten papier, nie mógł 
się jednak domyśleć, o co chodzi. 

W międzyczasie oficer wyjął papier z napisanym 
tekstem i odezwał się ostro: 

- Podpisz się! 
„A może to jest tylko fortel oficera"? - błysnę

ła szybko myśl - „możliwe, że to jest robota te~? 
psa, uplanowana z góry z nader prze1rzystym celem . 

- Dlaczego nie podpisujesz? - krzyknął roz-
złoszczony oficer, trzymając papier w ięku. 

- Muszę najpierw przeczytać. 
· - Masz, przeczytaj, ścierwo!... 

Tadeusz zgrzytał zębami. Musiał uczynić nad
ludzki wysiłek, by się opano -vać i nie zaprotestować 
przeciwko takiemu odezwaniu się. · 

Oficer położył papier z napisanym tekstem na 
stole. 

„Ja niżei podpisany, zgadzam c;i.ę. dać rozwód 
mojej żonie, Gustawie z domu Zarzyck1e1, w tym celu 
zwracam się do władz kościelnych z prośbą o wy~o
nanie wszystkich formalności z tym rozwodem zwią
zanych". 

„Żona moja, Gustawa Zarzycka byłaby skazana 
na mękę, nie mogłaby wyjść drugi raz zamąż, do cz!
go ja iej zmuszać nie chcę, wobec tego zwracam s1ę 
z prośbą do władz kościelnych, by nie robiły trud
ności i pozwoliły mi ten rozwód żonie dać." 

- Nie podpiszę tego papieru - oświadcza Ta
deusz głosem, zdecydowanym bronić się. 

- Dlaczego - pyta się oficer i patrzy spode łba 
na Tadeusza. 

- Dla tego, że nie mam zamiaru rozwidć się 
z moją żoną„. 

-:-- Tak.„ Chcesz ją skazać na to, bv żyła ciągle 
z kochankiem, nie mając prawa wyjść nigdy za 
mąż?„. 

- Ma prawowite~o męża - odpowiada !ade
usz. a jednocześnie rozmyśla nad tym, co skłoniło te
go oficera do tak dziwne~o postępowania, co go zmu
siło do napisania tego tekstu„. 

„Czy to jest pomysł Tani po to, bv móc sobie 
uJidwić newne poczynania . czy to jest rHabelski fart 
oficera?" - myśli znowu Tadeusz. - 110 co mu właś-
ciwie chodzi?" . 

Tadeusz nie moze Łe~o wszys+kiel!o zrozumieć. 
Robi różne przvpnszczenia, ale ani . jedno z nich nie 
'rafia mu do przekonania. 

- Prawowity mąż, cha, cha, cha.„ Prawo·wity 
mąż, k'óry nigdy nie będzie mógł spełnić obowiaz
kńw rneża - naltłrawa się oficer z Tadeusza. - Ni
lfdy ich nie sppłnil ... Zresztą, po cóż cię namawiać.„ 
Two:a rzecz„. Podp-isujesz, czv nie? . 

Of.cer zamyśla s1ę . 0dląda Tade11sza jeszcz~ < d 
stóp do (1łów i wrei::zcie odzywa się głosem zmienio
nym nie do poznania: 

- A iSdvbym ci ułatwił pewne rzeczy, rozu
miesz?„. Gdybym ci zmniejszył godziny pracy ... Gdy
byś dostał większą swobodę poruszania się.„ Gdy
byś otrzvmał większe przywilej" od innych„. Zrobił
byś to . Zgodziłb"ś s;ę cbć rozwód twoiej żonie? 

Oficer mówił powoli, cicho, bacznie obserwując 
· t"•arz Tadeusza. 

(Dalszy ciąg jutro)_ 
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Program świ~ta garnizonowego 
w Piotrkowie 

. Pp.ł~. ~YP,L ~witalski Adam i kor~us oficerski pułku za-
w1adam1a1ą, ze sw1ęto pułkowe, przypada1ące na dzień 28 wrześ
nia b. r. obchodzone będzie w ramach wewnętrznych pułku 
według następującego programu: 
Dnia 25 i 26.IX.37 - zawody sportowe, . 

„ 27 b.m. - godz. 9.30 msza żałobna w kościele 
św. Jacka za poległych i zmarłych żoł
nierzy 25 p. p., . 
- godz. 19.00 apel poległych w kosza-' 
rach Franciszkańskich, 

Rozpoczęcie 

roku strzeleckiego 
Zarząd i Komenda Żeńskiego 

Zw. Strzeleckiego w Piotrkowie 
podaje do wiadomości cztonki
niom czynnym i współdziałają
cym om.z sympatyczkom Z. S. 
że w dniu 26 września b. r. o 
godz. 9 rano odbędzie si ę na
bożeństwo u Fary na intencje 
rozpoczęcia prac w nowym ro 
ku slrzeleckim w Piot rkowłe. 

„ 28 b,m. - godz. 7.00 uroczysta podbudka ulica- J21·emn1·czy . 
mi miasta, u pozar 
- godz. 10.00 msza święta w kościele 
św. Jakuba. po Wadlewem 
- godz. 11.00 defilada na ul. Piłsudskiego, W dniu 19 bm. o godz. 11 
- godz. 12.00 obiad żółnierski w kosza- we wsi Głupiec, gm. Wadlew 
rach Franciszkańskich, w czasie obiadu na szkodę Stręgfa Antoniego 
rozdawanie nagród sportowych i dekora- spalił się dom mieszkalny, ob o
wanie oficerów i podoficerów odznaką ra i stodoła wraz z tegorocz
pułkową, . . nym zbiorem, narzędzia rolni
- godz. 21.00 „herbatka" w Kasynie Ofi- cze, inwentarz żywy. Ogólne 
cers~im i Ognisku Podoficerskim. straty wynoszą 11.000 zł. Przy- I 

Specjalne zaproszema wysyłane nie będą. czyna pożaru nie ustalona. 

Przebieg uroczystości pierwszych dożynek powiatowych 
w Piotrkowie 

W dniu 19 bm. odbyły się w 
Piotrkowie staropolskie, trady
cyjne dożynki, zorganizowane 
przez Centralny Związek Mło
dej W si powiatu piOtrkowskie
go. Udział w dożynkach wzię
ło około 20 związków sąsiedz
kich młodzieży. Uroczystość 
wypadł!! b. okazale i nadzwy
czaj imponują co. 

Już od wczesnych godzin ran
nych do Piotrkowa zaczttłY zje
żdżać furmanki i wozy z mło
dzieżą do lokalu zw i ązkowego 
przy ul. Sienkiewicza. Atmos
fera w mieście była tego ro
dzaju, że niemal każdy z mie
szkańców wylegał na ulice 
przyjrzeć się wspaniałej rewii 
dożynkowej. 

O godz. 8.45 pochód orga
nizatorów wyruszył z młodzie
żą do kościoła na uroczystą 
mszę św. - Po nabożeństwie 
odbyło się złożenie wieńca u 
Płyty Nieznanego żołnierza. 
Wieniec w imieniu Związku zło
źyli pp. Kocimowski, Kołaciń
ski i Michalak w obecności pp.: 
Starosty pow. lgn. Strzemiń-

skiego, d-cy pułka płk. A. Świ
talskiego, kpt. Matusi;lka, pos. 
J. Drozd-Gierymskiego, prezy
denta miasta .St. Fiszera, pre
zesa Oddz. Pow. Z. N. P. dyr. 
J. Przepieścia, instr. Fr. Brze
zowskiego, St. Pająka, Al. Bar
tosza i inn. - O godz. 11-ej 
ulicami przedefilował barwny 
pochód i przejechały grupy 
młodzieży na umajonych wo
zach drabiniastych do miejsca 
właściwych popisów, które roz
poczęły się o godz. 15.30 na 
stadionie miejskim, za parkiem 
im. ks. J. Poniatowskiego. 

Na stadionie zgromadził się 
niemal cały Piotrków. l "': użo by
ło także gości przyjezdnych z 
najbliższych okoric. Ogółem by
!9 około 7 tys. \;Vidzów. 

Trybuny zajął Komitet Ho
norowy Dożynek z pp.: Staro
stą powiatowym, d·cą pułku, 
prez. miasta, przedstawicielami 
organizacyj oraz instytucyj. -
Najpierw przedefilowały grupy 
młodzieży w barwnych strojach 
ludowych · z wieńcami - przy 
dźwiękach nuconych melodii, 
śpiewów i muzyki. - Następ
nie starosta dożynkowy, znany 
działacz młodzieżowy p. Józef 
Dudek z Milejowa w ygłosił 

okolicznościowe przemówienie, 
podkreślając fakt, że wieś bu
dzi się do życia społecznego i 
jest świadoma zadań, jakie na 
nie nakłada współczesna rze
czywistość polska. 
Następnie odbyło się skła

danie wieńców. Panu Staroście 
Strzemińskiemu złożyła wieniec 
Szust6wna, przodownica grupy 
z Rakowa. Pan Starosta w od
powiedzi na życzenia podniósł 
dorobek organizacyjny młodzie
ży wiejskiej i życzył aby w 
pracy młodej wsi szczęścił Bóg. 

Rozczulający moment - to 
złożenie d-cy pułku, płk. A.Świ
talskiemu 3-ch karabinów- Płk. 

Ś witalski za dar podziękował 
szczerze, po żołniersku, serde
cznie. -Odpowiadając na prze
mówienie składającego dar 
Armii-p. Kocimowskiego, któ
ry powiedział, że: „Młodzież 
ofiaruje trzy karabiny jako 
symbol siły, kłosy jako sym
bol bogactwa-aby gdy przyj
dzie czas - Polska miała si• 
czym bronić i żywi'" - d-ca 
pnłku płk. Świtalski - podzię
kował w imieniu gen. Langne
ra, który z powodów służbo
wych nie był obecny - i w 
imieniu własnym, nadmieniając, 
że żołnierz każdy raduje się, 
gdy widzi że za nim stoi mur 
wiernych piersi i serc polskiej 
młodzieży wiejskiej. - W tym 
momencie prezes Pawlik wzno
si okrzyk na cześć Armii -
orkiestra gra hymn pnństwowy. 
- Publiczność rozentuzjazmo
wana bije w uniesieniu brawa. 

Wieniec d-cy pułku. złożyła 
1m1eniem Szkoły Rolniczej w 
Witowie przodownica Jędry
ch6wna Janina. 

Wieniec władzom szkolnym, 
który odebrał w zastępstwie 
przebywającego na urlopie insp. 
szk. Muchy-podintp. Jan Grze
gory - złożyła przod. Zieliń· 
ska Aleksandra z zespołu Łę
czna. 

Prezesce Kół Gospodyń Wiej
ski ch - Fijałkowskiej - zło-

żyła wieniec Aniela Żerk6wna 
z Proszenia. Pług radn. Plecho
wi złoż v ła Maria Szymczak6w
na starościna dożynkowa. Mia
stu złożyło wieniec Koło z Wa 
dlewa. Prez. Pawlikowi ofiaro
wała wieniec Szmalczewska 

Teodora ze Studzianek. 
Nastąpiła scena dzielenia się 

chlebem. Bochen chleba roz
kroił P: Starosta Strzemiński, 
dziękując za jego złożenie ja
ko owocu pracy. „Chleb ten
mówił starosta - jest symbo
lem nietylko starań rolnika, ale 
całego państwa - jako kraju 
rolniczego. Gdy będziemy zgo
dnie, ofiarnie usilnie pracować 
- to chleba nie . braknie. Pra
ca wasza, gdy nie ustanie -
będzie budować potęgę, dobro 
i pewny byt całej Ojczyźnie". 

W końcowych punktach do
żynek odbył się popis orkie· 
stry 15 osobowego zespołu 

dzieci szkoły powsz. z Żarno
wicy k/Wolborza, które ode
grały na fujarkach i skrzypcach 
kilka melodii ludowych. Dyry 
gował mały kapelmistrz uczeń 
Konstanty Cieśliczko. 

Po zbiorowej inscenizacji pie
śni: „Błogosławiona Ziemio" -
i „Matulo moja" oraz odśpie
waniem hymnu związkowego
dożynki zakończono. 

Uroczystości te Piotrków na 
długo zachowa w swej pamię
ci. Była to wspaniała rewia pie
śni, strojów. Organizacja sprę-
żysta, dobra. -kd. 

Pierwsze 
rozgrywki o mistrzostwo 

kl. B. 
W ubiegłą niedzielą jak do

nosiliśmy rozpoczęły się już 
rozgrywki piłkarskie o mistrzo
stwo w kl. B. 

Lechia wygrała z Ruchem 
3:2, Tomaszowianka z KKS 2:1, 
Concordia zremisowała z MKS 
1 :1. Stan tab~li jest taki: 

gier pkt st. bram. 
I) Tomaszowianka 1 2 2: 1 
2) Lechia 1 2 3:2 
3) Conco'rdia 1 1 1:1 
4! M. K. S. 1 1 1:1 
5 K. K. S. 1 O 1 :2 
6 Ruch · 1 O 3:2 
7 Skra O O G:O 

Ujecie uciekiniera 
W dniu 21 bm. przez Poste

runek PP. w Bełchatowie został 
zatrzymany K arpiń>ki Włady
sław, który w dniu 19 bm. zbiegł 
z aresztu w Bełchatowie, g-dzie 
przebywał do dyspozy cji Sądu. 

Nt .. 262. 

PLON DZIESIĘCIU DNI 
Pierwsze dziesięć dni ciągnie

nia czwartej klasy trzydziestej 
dziewiątej loterii klasowej za
kończyły s i ę rozlosowaniem 
34.000 wygranych, wśród któ
rych znalazły się wygrane po 
100.000, 75.000, 30.000 i 20.000 
złotych. Zaznaczyć należy, że 
obecnie największymi względa 
mi obdarzyła Fortuna płeć 
piękną. 

Zac~nijmy od największych, 
stutysięcznych wygranych. Pa
dły one na numery 118.260 i 
53.915. Jedna z tych ćwiartek 
pierwszego z tych numerów by
ła w posiadaniu 

p. LUDWIKI PAWŁOWSKIEJ, 
urzędnkzki, zamieszkałej w War 
szawie pny ul. Stalowej Nr. 43. 

Właścicielami drugiego z 
tych~:numerów są mieszkańcy 
Krakowa. 
Siedemdziesięcioma pięcioma 

tysiącami, które padły na Nr. 
111. 755 podzieliło się czterech 
kupców warszawskich. 

Pani HELENA DUNlN-WOL
SKA1 urzędniczka, zamieszkała 
w Warszawie, zainkasowała 
20.000 zł, jako właścicielka po
łowy losu Nr. 57.217, który wy
grał 50.000 zł. Takąż sumę o
trzymała 

„3„. 6„. 9.„" 
Powyźsze cyfry nie są bynaj

mniej jakąś magiczną zagadką. 
Bo jest jest komedia francuska 
J. Uuranda, którą odegra w 
dniu 27 września na deskach 
piotrkowskiego teatru im. Kili
ńskiego znakomity zespół Re
duty cieszący się w Piotrkowie 
zasłużoną sławą. Tym razem 
nie P.otrzeb~jemy tej świetnej 
sztuki spec1ain1e reklamować. 
bowiem w1dki sukces jakim 
cieszyła sit( ta komedia na sce
nach wszystkich stolic europej
skich najlepiej świadczy o tym 
jak pierwszorzędną rzecz wy
stawi w najbliższy poniedziałek 
dyrekcja Reduty znana zresztą 
od dawna ze swego zawsze do
brze dobranego repertuaru. 
Reżyseria sztuki spoczywa w 

ręku p. Marii Dulęba. Część 
art}'.st)'.sty.czna i . dekoracyjna 
zna1du1e się pod kierownictwem 
p. Feliksa Krassowskiego. 
.~ile.ty już są do nabycia w 

P11alm Mleka „Zdrowie" zy 
ul. Słowa~kiego. pr 

pani ZOFIA NIEMCZYKOWA 
z Katowic, gdyż nabyła inny 
podobnie szczęśliwy numer Io. 
su, mianowicie 54.692. Trzcia 
ćwiartka była w pósiadaniu 

pani ,STANISŁAWY SIEMIE· 
NASO W NY, eks.pedientki firmy 
„Adamski". zamieszkałej w sto· 
licy przy ul. Wareckiej 12. Pa· 
ni Halinę Bednarska otrzymała 
10.000 7.ł za ćwiartkę losu Nr. 
151.301. .. , 

Innymi wygranymi podzielili 
się przedstawiciele .najrozmait· 
szych warstw społecznych. 

Ciągnienie czwartej k l asy 
trwa w dalszym ciągu„ a w 
dniu 29 b.m. wylosowany lJt 
dzie miliom. jednocześnie moa
na już zaopatrywać się w losy 
do I klasy czterdziestej loterii 
klasowej. 

O Dwa urzędy pocztowe 
w Piotrkowie 

W nałbliż ~zym czasie przew~ 
dziana jest dalsza rozbudowa 
agend pocztowo-telegraficzno
telelefonicznych w Piotrkowie. 
Zamiast jednego Urzędu pocz• 
towo-telegraficznego będzie m. 
Piotrków siedzibą dwóch urz.;
dów: pocztowego w gmachu 
dotychczas zajmowanych i no
wego U rzędu telegraficzno-te· 
lefonicznego na którego siedzi· 
bę poszukuj'! się odpowiednie
go pomiesrczenia posiadajl,\te
go około 304 m kw. przestrze
ni. W razie kreowania tego U· 
rzędu m. Piotrków · zyska na 
na znaczeniu i pewna ilość no
wych pracowników znajdzie za
trudnienie. 

Ulf.RA·S11CO .· 

e~:vvymuszall 
i ] [ - Tna wódkę 
uw;_dniu 21 bin:-P'7zKO'mj: 
sarjat PP. w Piotrkowie zosta· 
li zatrzymani: Błaszczyk Zy· 
gmunt, lat 34 i Stasiak Stani· 
sław, lat 43, zam. w Piotrkowie. 
za wymuszanie pieniędzy na 
wódkę. 

i niebezpieczeństwie p. t. ..._: I N O - rl-:.A rt~ 
DZIŚ I Potężny film o bohaterstwie, p;;g:::"'i'M I~ Bohater „Kapitana Blooda" Errol Flynn znów prze

bija ekran szablą i pQciskiem jako „Orzeł Krymski" 
w filmie p.t. 

KINO-TEA T R 

CZARY 
w Piotrkowie 

OSTATNI MOHIKANIN ROMA 
Miłość indianina do białej kobiety„. B0haterskie 

dzieje pioniera „Sokole oko". W rol. głów. Ran
dolph Scot, Binnie Barnes, Henry Wilcoxon i inni. 

(Da wn. „ Nowości) 

Aleja 3-go Maja 

SZARŻA LEKKIEJ BRY6ADY 
Zobaczycie nieśmiertelną bitwę ~a Krymie 

~~~~~~~~-·~•PBoM~Uzą•t•ek~o·g•o•d•z .• S~p·.p·~ ••• · .n.ie•d•ri•e•le·1·· .~w·i·ę-ta·o~g.od.~.- .3~po~po•I•. ~~~~~~~~~~~.P.oc·z-ąt•e•k·o~ro•d•z• .• S~p~edride i ~w~ta 0 godL 3 po poL 

Zą RedaktQrą Wydawn1ctwQ· Leopold KuJaWiKJ 


